
D Z I E M I K  W ARSZAW SKI
Nr. 177. Niedziela, 31 Lipca (12 Sierpnia). 1866 r.

W ychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Kantorach^—d()b'
la  h. -  Prenum erata w biurze Dyrekcji ulica Miodowa Nr. 487 i Ob-
w e s c -  en a p r yjmnją się za op frtą  o d nadsył ane do zamieszcza- 
kop. 6 ,  za 2-kr*tnekop 9 ,  z a  3 -krotne kop ^.r lyKUIJ, * * Dziennika naW v
ma w Dz enn ku nie zwracają się. — We wszystkiem co skieh ’

odnosić s ę wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskicn.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. G7._ — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­

muje się.—Rumer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie:
Rocznie rs. 9 kop. 20. - 1 Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30___

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .— N ajw yższy ukaz i u s ta w a .— 

N ajw yższe podziękow anie.-— K om isja rząd* spraw  wewn. 
i d u ch .—  D yrekcja  d róg  żel. w arsz.-w ied. i w arsz.-bydg. 
Postanow ienie kom itetu  u rząd z .— M usztra  w ojskow a. 
R eorganizacja  insty t. k o rp . inżyn. górniez. —  R ozporzą­
dzenie m in is tra  skarbu .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a rsza w a . — P rz e ­
gląd po lityczny .— Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne! gazet. — C zerw one koszulki. -  Ś rodki przeciw  
cholerze. — U cieczka lw a u p . K reu tzberga. — R appo- 
te a t r .— C yrk B lennow a. — K ron ika  prow incjonalna. 
Ż n iw a i w iad. handl. — W ypadki. — B uletyn chol. w W a r ­
szaw ie.— B uletyn choler, w  P e te rsb u rg u . — Rozejm i U" 
kłady pokojowe. — Am eryka. Admir.-.ł F e r r a g u t .— 
Anglja. Izb a  gm in .— P a rlam en t. — C holera. —  Au- 
Btrja. Z aprzeczenie.—  R odzina k ró l. saska .— P rześ lad o ­
w anie staroz. — K oleje żelazne. — Azja. P ow stańcy ; 
konw encja.— Francja. Zaprzeczenie. —  N ow e karabi-. 
n y .— C holera. —  H iszpanja. System  aw ansów  w  ar- 
mji. — P rusy . P rzysięga . — P arlam en t niem iecki —  
Tur Oj 3 . K sięz tw a dunajskie. — W łochy. K onsystorz; 
na rad a  kandydatów '. — K o r e s p o n d e a o j e  z B rukseli i 
N eapolu . — Rozm aitości.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — P ensja  w yższa 
m ęzka p. Ju rk iew icza .— T ydzień targow y etc.

DZIAŁ URZĘDOWY

W a rs z a w a ,  
dnia  3 0  L ip ca  (II  Sierpnia).

Najwyższy Ukaz z d. 28 czerwca (10 lipca) r. b., 
o wprowadzeniu w wykonanie Najwyżej pod tąż datą 
zatwierdzonej ustawy instytutu głuchoniemych i ocie­
mniałych w Warszawie oraz wyż wspomnioną ustawę, 
zamieszczamy w osobnym do dzisiejszego numeru do­
datku.

Otrzy mane od mieszkańców gmin: Kiernozi, 
Zyska, Pacyna, Słubic, Sannik, m. Zduńskiej 
woli w gubernji warszawskiej i m. Sławkowa, 
gmin: Bolesława, Łosień, Ryczówek, Jangrot, 
Rabsztyna i Żurada w gubernji radomskiej, naj- 
potidanniejsze adresy z wynurzeniem wierno- 
poddańczych uczuć z powodu wypadku 4-go  
kwietnia, a również wiersze w języku hebraj­
skim, napisane przez mieszkańca Radomia Naf- 
tala Levi z tegoż powodu, były przedstawione 
Najjaśniejszemu Panu. Jego Cesarska Mość 
Najwyżej rozkazać raczył: wszystkim gminom i 
stanom, które złożyły  wspomnione adresy, a 
również i starozakonntmu Levi, za wyrażone 
uczucia wiernopoddańcze, oznajmić w Imieniu 
Jego Cesarskiej Mości, podziękowanie.

\    Y j « .

K om isja Rządow a Spraw Wewnętrznych i Ducho­
wnych podaje do publicznej w iadom ości, że poczynając 
od dn ia  30 L istopada  (12  G ru d n ia ) 1865 r .,  R ad a  A d ­
m in is tracy jn a  K ró les tw a  udziSliła lis ty  p rzyznania w yna­
lazków  następującym  osobom: — 1) R zeczyw istem u R a d ­
cy S tan u  C iechanow skiem u, na  w yrab ian ie  cem entu sz tu ­
cznego z m aterja łów  krajow ych , sposobem w łasnego jego 
pom ysłu , list p rzyznania  obow iązujący do dn ia  30  L isto ­
p ada  (12  G rudn ia) 1 8 7 5  r. -  2 ) W ładysław ow i K u l­
czyckiemu, na  w ynaleziony przez niego przyrząd do ogrze­
w ania i w entylacji pom ieszkać, lis t p rzyznania obow ią • 
żujący do d n ia  12 (2 4 ) K w ietn ia  1871 r . — 3) Ju ljanow i 
R obert, n a  dobyw anie soku cukrow ego z buraków ', w y­
nalezionym  przezeń sposobem  zw anym  „diffuąium ” , list 
p rzyznania  obow iązujący do dnia 23 G rudn ia  (4  S tycz­
nia) 1 8 7 5 /6  r . — 4) Jan o w i W oroncow  W eljam inow , na

w ynaleziony przez niego m agiel pokojow y, list p rzyzna­
nia obow iązujący do dn ia  2!) K w ietn ia  (11 M aja) 1871 
r. — 5) K om panji pod  firmą: ,,Istom in , Sehen i kom p.” , 
przyw ilej na  w prow adzenie do K ró lestw a Polsk iego  u d o ­
skonalonego a p a ra tu  do oczyszczania kloak pom ysłu B er­
gera , z term inem  do dn ia  21 M arca (2  K w ietn ia) 1875  
roku. P rzy tem  K om isja R ządow a ostrzega wym ienione 
wyżej osoby, że jeże li stosow nie do a rt 15 P ostanow ie­
nia R ady A dm in istracy jnej K rólestw a z d. 8 (20) L ipca  
1837 r. nie złożą dow odów  w prow adzenia w w ykonanie 
swoich w ynalazków  w czasie oznaczonym udzielonem i 
im listam i p rzyznanie, w  tak im  raz ie  bez dalszych ostrze­
żeń, listy te  zostaną ogłoszone za upad łe .

D yrekcja D róg 'żelaznych W arszawsko■ Wiedeń­
skiej i W arszawsko-Bydgo8kiej zaw iadam ia, że z po ­
w odu odpustu  w Częstochow ie w  dn iu  15 b. m. p rzy p a­
dającego, w ypraw iony  będzie z W arszaw y do C zęstocho­
wy i z pow rotem  nadzwyczajny- pociąg, za  o p ła tą  zniżo­
ną. Pociąg  ten wyjdzie z W arszaw y w dniu 14, to  jes t 
we w torek o godzinie 9 z ra n a , a  z pow rotem  z C zęsto ­
chowy wyjdzie w dn iu  16 o godz. 1 po po łudn iu . O p ła ­
ta  zniżona za b ile t tam  i napow rót od jednej osoby, w y­
nosi: w' k lasie I  rs. 6 ; w  klasie I I  rs. 4 k. 50; w  klasie 
I I I  rs. 3; w- klasie 1V rs. 2. B ilety  te , w ażne są jedynie 
ty lko na tenże pociąg  nadzw yczajny, do którego osoby 
ze stacij pośrednich zabierane nie będą . Z upow ażnienia 
W ładzy  W yższej, pozw olenia na  podróż w ydaw ane będą 
przez K om isarzy Polic ji W ykonaw czej. Sprzedaż b iletów  
d la  zapobieżenia natłokow i, rozpocznie się w przeddzień 
w yjścia pociągu, to  je s t w poniedziałek  dn ia  13 b. tn. od 
godziny 3 '/2 z po łudn ia  do 6 wieczorem , a  nazaju trz  od 
godziny 6 */a z rana . W  interesie publiczności, D yrekcja  
uprasza  ów czesne  zgłaszanie się po kupno  biletów . P a ­
kunki w- dniu odejścia pociągu, przyjm ow ane będą do 
ekspedycij za o p ła tą  pod ług  tary fy  uiścić się m ającą.

W  postanowieniach Komitetu Urządzającego iv 
Królestwie Polskiem  je s t w ydrukow ane: „S ek re ta rz  
S ta n u  M iliu tin , p rzy  odezwie z d. 19 (.31) m aja  r. b. 
za  N . 9 ,6 9 9 , zakom uikow ał N am iestn ikow i w K ró le ­
stw ie kopję N ajw yższego rozkazu, co do urządzen ia w ła­
snej Jeg o  C esarskiej M ości kancelarji do spraw' K ró le ­
stw a P olsk iego  następującej osnowy: „ W  celu przyspie­
szenia p rac  praw odaw czych przedsięw ziętych w  K ró le ­
stw ie Polskiem  i zapew nienia regu larności i jedności w  
rozporządzających w  tym  przedm iocie działan iach , N a j­
jaśn iejszy  P an  N ajw yżej rozkazać raczy ł: aby członek 
rady  pań stw a , S ek re ta rz  S tan u  M iliutin , ob ją ł g łów ne 
zw ierzchnictw o nad  w łasną  Jego  Cesarskiej Mości kan- 
ce la rją  do sp raw  K ró lestw a P o lsk iego , n a  n as tęp u ją ­
cych zasadach: 1) W  w spom nionej kancelarji pod kie­
runkiem  S ek re ta rza  S tanu  M iljątina, skup ia ją  się w szyst­
kie praw odaw cze d la  K ró les tw a  prace, k tó re , albo  przy- 
spo.sobiają się bezpośrednio z jego  rozporządzenia, albo 
też o trzym ują  od niego należy ty  k ierunek, w ed ług  bliż­
szych osobistych w skazów ek Jego  C esarskiej M ości, a 
następn ie  na zasadzie osobnych N ajw yższych rozkazów , 
w noszone są  na  roz trząśn ięcie  do kom itetu  do sp raw  
K ró lestw a P o lsk iego , albo , stosow nie do istoty przed­
m io tu , do innych w yższych w ładz państw a . 2) Szcze­
gólnym obow iązkiem  w łasnej Jeg o  C esarskiej Mości k an ­
celarji m a być, zebranie o ile m ożna najdokładniejszych 
w iadomości i c iąg łe  uzupełn ian ie  Wszystkich danych, 
k tóre  są  konieczne d la  należytego ocenienia położenia 
K ró lestw a, jego  po trzeb  i środków' d la  doprow adzenia  
do należytej o rganizacji. D ane te, w edług bezpośre­
dnich w skazań N ajjaśniejszego P an a , będą  stanow iły 
pom oc do przyszłych w tym  w-zględzie rozporządzeń  
rządow ych. 3 ) R ów nież w  w łasnej Jeg o  C esarskiej 
M ości kancelarji, skup ia  się tak  g łów ny nadzór nad 
W prowadzeniem w w ykonanie przedsiębranych w  K ró le­
stw ie p rzekszta łceń , ja k  i uprzednie rozw ażenie środ­
ków  dodatkow ych, jak ie  p rzy  tern okażą się konieczne­
m u 4) Co do w szystkich spraw', jak ie  do tąd  od rab ia ły  
się w  Sekre tarjac ie  S tan u  K ró lestw a P o lsk iego , pozo­
staw ia  się i n a  p rzyszłość istn iejący porządek , do czasu 
stopniow ej organizacji w ładz  rządow ych w K rólestw ie,

w edług N ajw yżej w ytkniętych zasad. 5) Sekretarzow i 
S tanu  M iliutinow i n ada ją  się w szystkie p ra w a  i obow iąz­
ki, k tóre  dotąd  przyw iązane by ły  do urzędu  m in is tra  Se­
k re ta rza  S tanu Królestw  a Polsk iego , t y  sku tku  tego 
w szystkie stosunki w łasnej Jeg o  C esarskiej M ości kan- 
c«iarji, z N am iestnikiem , m inistram i, w yższem i osobam i 
rządow em i, a rów nież oznajm ianie N ajw yższej woli w  
w ydziale tej kancelarji, pozostaw iają się S ekre tarzow i 
S tanu  M iliu tinow i. 6) Szczegóły w ew nętrznej reo rg a ­
nizacji kancelarji, stosow nie do przyszłej sfery  je j dzia­
łalności, ok reślają  się, na  najpoddanniejsze p rzedstaw ie­
n ia  S ek re tarza  S tanu  M iliu tina, przez osobne N ajw yższe 
r o z k a z y (Rus. Inw.)

M usztra wojskowa. W  dniu  21 lipca, N ajjaśn iejszy  
P an  raczy ł odbyć m usztrę  p u łk ó w  2-ej dywizji ja z d y  
gw ard ji, podczas której zaa larm ow ane zostały  w ojska 
obozujące pod K rasnem -sio łem  i w  okolicach .— Jeg o  
C esarska M ość, będąc zupełn ie zadow olony z ćw iczeń 
brygadnych , z szybkości, z ja k ą  w szystkie w ojska przy­
by ły  na  a la rm , i z dokładności w ykonanych poruszeń, 
ośw iadczył m onarsze zadow olenie w szystkim  naczelni­
kom , a  żołnierzom  znajdującym  się w  szeregach, udzie­
lił g ratyfikację po kop. 50 dla każdego. (R us. Inw .)

Reorganizacja instytutu korpusu inienierów gór­
niczych. R ada państw a, W połączonych w ydziałach ek o ­
nomicznym i p raw nym  i n a  ogólnem  posiedzeniu, rozpo­
znawszy w niosek m inistra skarbu  względem  p rzek sz ta ł­
cenia in s ty tu tu  ko rpusu  inżenierów  górniczych, uchw a­
li ła :  1) P ro je k ta  ustaw y in s ty tu tu  g ó rn ic tw a , e ta tu
i przepisów  o udzielaniu zasiłków  n a  w ychow anie dzieci 
w w ydziale górniczym , złożyć przy  opinji rad y  na  n a j­
wyższe Jeg o  Cesarskiej M ości zatw ierdzenie. 2 ) W y ­
znaczony pod ług  now ego e ta tu  fundusz (1 0 8 ,2 7 0  rs r .)  
w yp łacać  ja k  dotąd  z kasy państw a, w ykazując go 
w  w łaściw ej pozycji budżetu  w ydatków  w ydziału  g ó r­
nictw a. .3) N ad to  zam ieszczać w tym że budżecie od­
dzielnie 1 5 .000  rs r ., n a  zasiłki w ychow ania dzieci ofice­
rów  i urzędników  górn ic tw a, m ających p o d łu g  is tn ie ją ­
cych przepisów  do tego praw o. 4 ) Z byw ających w sk u t­
ku reorganizacji in sty tu tu  górniczego urzędników , uw ol­
nić ze służby na zasadzie przepisów  służących d la  sp a ­
dłych z e ta tu . (R us. Inw .)

Rozporządzenie ministerstwa skarbu względem w y­
wozu za granicę złota i srebru. Z pow odu pow iększo­
nego w ostatnim  czasie w ywozu za granicę sreb ra  w 
Sztabach i drobnej monecie 72 próby , przyczein sztaby 
częstokroć nie m iały  na  sobie przepisanych cech p ro b ie r­
czych, n iek tóre  kom ory zażądały  od w ydziału dochodów  
celnych decyzji: 1 ) czy w yw ożone za gran icę  srebro  w 
sztabach, skoro nie je s t ocechow ane ustanow ioną p ró b ą , 
m a być zatrzym yw ane, i 2 ) czy ulega konfiskacie d ro ­
bna  m oneta s re b rn a  72 próby  w  razie, kiedy ta ż  p rzy  
przew ożeniu za gran icę zadoklarow ana będzie przed d o ­
pełnieniem  rew izji. IV skutku  tego  w ydzia ł dochodów  
celnych, z polecenia tow arzysza m in is tra  skarbu , zaw ia­
dam ia naczelników  okręgów  celnych i wszystkie n rzęda  
celne na  g ran icy  europejskiej: 1) że sztaby  sreb ra  i z ło ­
ta , niem ające ustanow ionej próby , zadeklarow ane na  k o ­
m orach do wywozu za gran icę, tudzież zatrzym ane we­
w nątrz  k ra ju , u legają  konfiskacie, w myśl arf. 14 2  ust. 
pi'obier. t . X I. Z b. p r. z r .  1 8 6 3 , i 2) że okólnik  w y ­
działu  celnego z d. 10 m arca  1860 r . N r. 3 (a r t. 4 ) , 
w zględem  w ywozu m onety sreb rnej, m a być stosow any 
i do m onety drobnej 72 próby. A  przeto  pom ieniona 
mos-.eta, przeznaczona do wywozu, nie u lega konfiskacie 
w razie  zadek larow ania je j na  kom orze przed rew izją , a  
tylko w ywóz tejże m a być w zbroniony; d la un ikn ien ia  
zaś jakichkolw iek w tej m ierze n ieporozum ień, kom ory, 
na zasadzie art. 11 7 0  ust. cel. z r. 1863 , w inne są  zapy­
tyw ać każdego przejeżdżającego, czy nie m a z sobą sre­
brnej m onety 72 p róby , i gdyby po odpow iedzi że nie 
m a, m oneta ta  b y ła  w ykry ta , w  tak im  razie  ma być 
skonfiskow ana, a w  sporządzonym  o w ykryciu tej m one­
ty  pro tokóle  m a być w zm ianka o uczynionem zap y tan iu . 
(Siew. Pocz.)
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DZIAŁ IV®:URZĘDOWY
War§Kffi w a, 

tiniaSO SApea (11 S ierp n ia ).

I B il zm ien ia jący  p raw o d aw stw o  an g ie lsk ie  j P radze.-W iększość_ gmin prowincjonalnych oświad- 
3 '  ń czyła się z gotowością podjęcia się ściągania pezycz-

i sto sow nie  do w ym agań m ającego  ę ki narodoęwei na rachunek r z ą d u .— W ojska włoskie
z F ra n c ją  k a r te lu , z o s ta ł  p rzy ję ty  przy  trzec iem  > koncen tru ją  się na tery terjum  wenecjańskiem w sta- 

i o d czy tan iu  p rzez  izbę  gm in, lecz ty lk o  do 1 -go  nowiskack obronnych. — Twierdzenia Hien. Z . o do- 
w rześn ia  1 8 6 7  r .  W  sk u tk u  teg o  i k a r te l  te n  . mniemanym liście cesarza Napoleona do króla W ikto-

wenecjańskiego do Włoch ja k  najzupełniejsze porozu- 
' mienie. (Tam że.)
j, * B erlin , 9 sierpnia. Na dzisiejszym posiedzeniu 

izby deputowanych, ukończone zostało sprawdzanie 
wyborów. Sprawdzono ogółem 275 wyborów. Przy­
byli tu: z Monachjum p. v. d. Pfordten i h r. Bray,

' z Darm sztadu baron Dalwigk i radca poselstwa Hoff­
mann, oraz z K arlsruhe p. Freydorf i radca stanu 
G elzer.— Książę Fryderyk-W ilhelm  hessen-kasselski 
i jego małżonka, znajdując się w drodze do Berlina,

U k ła d y  to czące  s ię  o pokój pom iędzy A u s tr ją  - ,  '  z a w a rt t  lko  do tcg 0  te rm i-  ! ra  Em anuela, są całkiem zmyślone. Pomiędzy F ran-
i  P ru sa m i w P ra d z e , ja k  w spom inaliśm y, p raw - , ^5  M in is tro w ic  ang ie lscy  z a  pow ód tak ie j de- i m  ■ Wloehami panuje we względzie wcielema kraju  
d o p o d o b n ie  ry c h ło  z o s ta n ą  ukończone, a le  nie p o d a „ a li tę  okoliczność, że  z przyczyny
o k re ś lą  o n e m a ją c y c  n as  ąp ic  zm ian ety h lizk iego  zan ikn ięc ia  posiedzeń  p a rlam en tu , k tó re  
r ja la y c h  w N iem czech  gdyz A u s tr ja  t r a k ta te m  *  « £  nje *  a  dos, l t e .
p rzed u g o d n y m  w N .k o lsb u rg u  u z n a ła  n a r iz o d  W  S ^  ^  ły m  za tem
w sz y s tk ie  zm iany  ja k ie  z o s ta n ą  z ro b io n e  w N iem - £  I w W .  D zi-
czech  i  w y rz e k ła  s ,ę  u czes tn iczen ia  w u k ła d a c h  t e , z L o o l  donosi 0 zam -
w ty m  przedm iocie , k tó re  to c z ą  się  w B erlin ie  J  (  o s ic d z e ń a  ie lsk ieg „ p a r la m e n tu , p rzy - 
p o n u ęd zy  P ru sam i a  p ań stw am i m em ieckiem i. | ^  w ie  tronow ej WJI.az i»a  u b o-

1 rudnosci, ja k ie  o sta teczn ie  staw a ły  n a  p iz e  lew an ie  z pow odu obecnego p o ło żen ia  p rz y ja -  zniewoleni zostali w M agdeburgu do zaniechania swej 
szk o d zie  zaw arc iu  roze jm u  pom iędzy W ło ch am i ^  h  kg ^  n iem ieckicl lecz d o d a ła ; że  m ię . podróży (T am ie.)
a  A u s tr ją , z a le ż a ły  n a  tern , j a k  donoszą  j dn o - J  nio w ym agał a ni in te re s  ludzi, • * ^ 1 ™  9 sierpnia. Staats A u :  ogłasza odezwę
zgodn ie  M on ito r  w ieczorny  i L a  P a tr ie , ze  W ło -  * » J - księcia następcy tronu pruskiego, datowaną w Brunn,
cbv o b s ta w a ły  za tem  abv rozeim  z a w arty  b y ł an i in te re s  Korony. _ 3-go sierpnia, i wykazującą obowiązek ludu pomy-

- . i L j d i w ’in . 1  n n w d i t i s  ia k  bv ło  1 w ash in g to n sk i stosow nie do w niosku  ślenia o przyszłości niezdolnych do pracy żołnierzy
n a  tej sam ej p o d s t i m ,  . /  _ no d fzas k o n g resu , w staw ił się do rz ą d u  k an ad y jsk ieg o , i rodzin poległych wojowników, do czego opieka ze
z a w a rte  zawie:szem e b ro m , J y  P ^  uw ięzionym i fen jenam i. O sk u tk u  jeg o  w sta - strony państwa je s t sama przez się niedostateczną.
ro ze jm n  w o jsk a  w ło sk ie  za jm ow ały  częsc ly r o -  , j j t  n i m a d o tą d  w iadom ości. Książę następca tronu zawiadamia, że z upoważnienia

■-}„ nu7 vhvc króla staje na czele powszechnej m stytucp narodo- C esa rzo w a  m e k sy k a ń sk a  po to  m ia ła  p izy b y c  wąj d |a  inwaMÓW {^ am £e)
do P a ry ż a , ab y  sk ło n ie  c e sa rz a  JN apo leona  ao  * B erlin , 9 sierpnia. Nordd. A  Z . ogłasza arty-
po zo staw ien ia  w ojsk  fran cu zk ic li w M ek sy k u . ku j  wstępny, przemawiający za utrzym aniem  w kra-
Z  P a ry ż a  m a się ona  u d ać  do B ru k se li.

Z w racam y  uw agę czy te ln ików  n aszych  na  ż a ­

lu  i I ly r ji  w dolin ie  Iso n so , gdzie  zn a jdow ały  
się  p rzez  czas trw a n ia  zaw ieszen ia  b ro n ;; A u ­
s t r ja  zaś ż ą d a ła , aby  w ojska  w ło sk ie  co fnęły  się 
z te ry to r ju m  n ieustąp ionego , n a  co ja k  nam  w iado­
m o p rz y s ta ły  W ło ch y . P a trie  dodaje , że rozejm
z a w a rty  n a  p o d staw ie  żądanej p rzez A u s tr ję , ró- j « .. y r  - , . r>,.„Vóoli
T a ł b y  ° ię  p ra w ic  pddpisariu pokoju , k iedy  ą  poum e, korespondencję zB ru k seH .

z a w a rty  n a  w aru n k acn  s taw ian y ch  p rzez  W ło ­
chy, d aw ałb y  pow od do sp o ru  o za ję te  p rzez  j 
w o jsk a  w ło sk ie  te ry to r ju m . Z  tego  n a leża ło b y

T e l e g r a m  y-
B  e r 1 i n, 10-go sierpnia. N a  posie-

jach, które mają być wcielone, tych cdrębaości, które 
posiadają warunki żywotności, mianowicie sądowni­
ctwa, reprezentacji prowincjonalnej, ustawy gminnej 
i administracji, o ile tikow e dadzą się pogodzić z o- 
gólnym interesem państwa. {Tam ie.)

* ( 0  z e r  w o n e  k o s z u l k i )  P atrjo ta  włoski p.
w nosić iż żąd an ia  w łochów  co do Tyrolu połu- l daciliu izby deputowanych, Forcueil Petrucelli della Gatina, pisujący do Jour. des Deb.
dniow ego, n ie  ła tw o  z o s ta n ą  zaspoko jone, gdyż ; l ieck z e  stroanielwa p o s tę p O W C O W , , łatw o pociesza się po poniżeniu na jakie mogą nara-

& ’ * -  - i - - '  ‘ -............. i zić W łochy poniesione przez me klęski i po sposobie
I w jak i nabywają Wenecję, a pociesza się dla tego, że 

odwrotna strona je s t najpiękniejszą stro- 
Najpiękniejszą stroną medalu, je s t pora­

n ie  z n a jd u ją  p o p a rc ia  a n i ze s tro n y  P ru s  an i i obrany został na prezesa, jen era ł

Garybaldczyków. „Odtąd
m yśln ie  p ra g n ą  pozo staw ić  pow ód do sporów  i

powiada on „czerwo-
^  ■ j r .  ra t*i n if* —  ̂ ”na ko8iu lka  może być postrachem  dla byków, lecz

u , w t a l l O M  p r z e d  p i z y  S l t y p i e -  | ^przestaje być sztandarem . Nie przeraziła austrja-
k o re sp o n d e n t, A u s tr ja  w w łasn y m , d o b rze  z ro - | » i e m  (ło p orz^ lku  dz iennego , O lim O -  ; „ków; zawiodła oczekiwania, ^ ) ż e  P ^ a d z o n e ,  kra-

~ ~ i nrczGSćJ
pom iędzy  A u s tr ją  i W łocham i; lecz , dodaje  te n  ‘
k o re sp o n d en t, A us
zum ianym  in te resu
chy, ab y  zapew nić sob ie  ich  p rzy jazn

K oresponuenr, A u s ti jd .w  w iasn y u ., n r y v i o r i a  w v b o r u  z  now odów  1 j u ;  nie powiodła się. Nie mając zasady do przepro-
zum ianym  in te re s ie , pow m naby zaspoko ić  W ło -  j P  y  1 , * j .  . „wadzenia laurów do wyzyskiwania najirzód, niem ia-
chy, ab y  zapew nić sob ie  ich  p rzy jaźń . T ru d n o - j  n i e  d a j ć j c y c i l  s i ę  p u n i i c z n i e  v “ i ^wszy nigdy ludzi wyższych nad G arib a ld eg o -d ziś  
śc i je d n a k  co do dalszych  u k ład ó w  pom iędzy  ■ Śnić. # : „zm alałegoprzez niepow odzenie,-stronnictw o czynu,
A u s tr ją  i W ło ch am i, ja k  się  zdaje , n ie  z o s ta ły  | S i  O n d y  II, 10-go sierpnia. P o s ie -  j „nie m ^p raw a do wyjątkowego życia; nie wyraża już 
o s ta teczn ie  u su n ię te , 
p o g ło sk a  ja k o b y  
n e  2 0 0  m iljonów
W en ec ję , n ie m a najm nie jsze j po u staw y . r e u z e  wi(izein osla lllich w ypadków

iak d o tk n ę ły  stanowiska przyjaz­
nych księżmi, ale ani interes korony,

StronTo czego £hce, odtąd chcemy wszyscy

dz ien n ik  donosi, że w ład ze  a u s tr ja c k ie  w W e ­
n ec ji o trzy m a ły  zaw iadom ien ie , iż g ło sow an ie
p ow szechne w ca łe j p row incji w eneckiej w  p rzed - _ . . . .  . .  .
m iocie  p rze jśc ia  te j p row inc ji pod w ład zę  k ró la  ani interes ludu, nie w ym agał w in ię-  
w ło sk ieg o , pow inno się  odbyć i że tak o w e ro z- s z a i l i a  s ię  Anglji.
poczn ie  się  w po łow ie  b ieżącego  m iesiąca . | P a r y  ż, 10-go sierpnia. Siec/e pisze: 
Z  w iadom ości te leg raficznej z F lo ren c ji, o k a z u - j j p r a l l c j a  w  przew idyw aniu  p o w ię -  
j e  się, że  p a tr jo ty zm  w łochów  ciąg le  j e s t  w yso- j  ]i 8 7 i e n i a  Prus, rozpoczęła  przed-  
k o  n astro io n v : ta k . em inv  ośw iad czy ły  go tow ość Wslępne układy  z gabinetem  berliń­

skim, co do granicy reńskiej. P rusy  
dotęd nie sadziły , aby m ogły  przy-  
jł^ć propozycje  francuzkie.

k o  n astro jo n y ; ta k , gm iny ośw iad czy ły  gotow  
ro z e b ra n ia  zad ek re to w an e j pożyczki narodow ej 
3 5 0  m iljonów  fr.

D zisie jszy  nasz  te le g ra m  z B erlin a , k tó ry  po ­
n iże j zam ieszczam y, podaje  re z u lta t  w yborów  
js tam te jsze j izb ie  d ep u to w an y ch  na  p rezesa  
i w ice-prezesów , k tó re  n ie  w y p ad ły  n a  w y łą c z ­
n ą  k o rzy ść  żadnego  s tro n n ic tw a .

K w e s tja  ru m u ń sk a  nie je s t  je szcze  o s ta te c z ­
n ie  za ła tw io n a . W  B u k a re szc ie  c iąg le  o p ie ra ją  
s ię  n iek tó ry m  w aru n k o m , pod  ja k ie m i P o r ta  go ­
to w a  j e s t  uzn ać  k s ięc ia  K a ro la . P om iędzy  inne- 
m i, ru m u n i n ie  chcą, aby P o r ta  m ia ła  sw ego r e ­
p re z e n ta n ta  w B u k areszc ie , gdyż w e d łu g  nich, 
k o ło  niego k u p iły b y  się in try g i w szelk iego  r o ­
dzaju ; o b s ta ją  za tem , ab y  m ieć sw ą  re p re z e n ta ­
cję  p rz y  obcych  dw orach , k tó re j chce się  pod jąć  
P o r ta ;  i ch cą  w prow adzić  sy stem  decym alny  m o­
n e ty , ab y  się  w ty m  w zględzie różn ić  od T u rc ji .  
O bie  s tro n y  z je d n a k o w ą  wry trw a ło śc ią  o b s ta ją  
p rz y  sw ych żąd an iach ; w szelako z d a je  się  że 
P o r ta , z pow odu w ew nętrznego  sw ego  s ta n u , 
będzie  m u s ia ła  u s tą p ić .

Wiadomości telegraficzne z gazet.
* P y r y  i . 8 sierpnia. Dzisiejszy M onitor wieczor­

ny powiada: Trudności w zawarciu rozejmu pomiędzy 
A ustrją i W łochami, polegają na kwestji, czy rozejm 
ma być oparty na zasadzie militarnego idi possidetis, 
czy też ma być przyjęta iinja demarkacyjna, zastoso­
wana do ustępstw  terytorjalnych, na k tóre  A ustrja 
zgadza się. — Podług telegram u z Florencji, zamiesz­
czonego w Patrie, obiegała tam pogłoska o układzie 
polegającym na przedłużeniu zawieszenia broni, przy- 
czem zasada uti possidetis ma być tymczasowo p rze­
strzegana. ( W olffs T. B .)

* P a ry ż , 9 sierpnia. Monitor podaje następującą 
wiadomość z Kochinchiny, datowaną 28-go lipca: 
powstańcy zostali rozproszeni, przyczem spalono ich 
obozowiska. Na innych punktach kolonji, spokojność 
nie była naruszona. (T am ie .)

* Florencja , 8  sierpnia. Król przeznaczył jenera­
ła  M enabrea i hr. B arra l na pełnomocników włoskich 
przy układach o pokój, k tóre prowadzone będą w

„parcia się: je s t w tej chwili tylko pragnieniem, któ- 
] „ re  dyuastja sabaudzka dotąd osłabia i zniechęca co­

d z ie n n ie .” I  dalej: „Kiedy zatem Czerwone koszulki, 
„republikanie, wielkie bataliony, weszły do zwykłej 
„kolei powszechnego życia narodu, co z tego wynika? 
„że ludzie wyżsi, ludzie opatrznościowi, zbawcy, pro­
ro c y ,  Monćkowie, W ashington!, Mojżesze , i tam 
„d a le j. . .  wszystkie te przybory melodrama tycznej 
„historji, nie mają już najmniejszego znaczenia we 
„W łoszech. Fetysze, niestety! są mumjami. Gdzie 
„nie ma zasaduiczych różnic pomiędzy stronnictwami, 
„nie potrzeba tam wodzów, których konieczność 
„położenia przemienia na bóstwa. Wypadki zatem 
„ostatnich dwóch miesięcy były szczęśliwe. Porażka 
„zburzyła moralne czworoboki narodu, była mieczem 
„Tarkwinjusza, co strącił głowy wyższych makówek.” 
Mimowoli przychodzą na pamięć i nasze czeryione ko­
szulki, k tóre bałam uciły ludzi podczas buntu a obie­
cując im złote góry, tylko napełniały swe własne kie­
szenie i za ukazaniem się pierwszego kozaka drapały 
za granicę, zkąd i teraz nie przestają bałamucić pu­
bliczności swemi odezwami, proklamacjami i innemi 
sztukam i dla napełnienia pustych kieszeni. Lecz 
czas mistyfikacji przeszedł i czerwone te koszulki już 
nikogo nie złapią na wędkę, oprócz chyba prosta­
czków, wierzących na słowo wszystkim bredniom  
przewódców emigracji.

* ( Ś r o d k i  p r z e c i w  c h o l e r z e . )  W  R o zka zie  
do wojsk warszawskiego wojennego okręgu z d. 19 
(31) lipca r. b. zamieszczone są następujące prawidła 
ułożone przez Najwyżej ustanowiony kom itet chole­
ryczny (w St. Petersburgu):

Przepis (szczególnie dla wiejskich księży i  wiejskich 
sołtysów) jak  leczyć biegunkę poprzedzającą cholerą i 
sam ą cholerą. 1) Przy  leczeniu b iegunek, ukazują-
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cych się podczas istnienia cholery, lub kiedy takowa 
je s t bliska, należy rozróżniać 4 różne kształty  zacho- 
rowYwania: a) U jednych chorych biegunka ukazuje się 
z bólem w brzuchu, parciem , suchością w ustach i 
wewnętrznem paleniem (ostry k a ta r kiszek). Takim 
chorym należy dawać co godzina, a jeżeli będzie le­
piej, co 2 godzin a potem i rzadziej, po łyżce sto ło­
wej, białej m ikstury oliwowej N. 1-y. Ogólny przepis. 
Doza lekarstw a oznaczona je s t dla dorosłych; dzie­
ciom mającym mniej 12 lat, daje się połowa, m ają­
cym mniej 4 lat, czwarta czę-ć, a dzieciom przy pier­
siach ósma część dozy. W jednej łyżce stołowej liczy 
się cztery łyżeczek od kawy.—Im częstsza jest bie­
gunka, tern częściej daje się lekarst\vo, a jeżeli choiy 
będzie m iał wymioty po zażyciu lekarstwa, to dawać 
je  w mniejszej dozie a częściej —naprzykład, zamiast 
łyżki stołowej co godzina, po łyżeczce od kawy co 
kw adrans lub co 10 minut, b)  Inny chory zachoro­
wał z przejedzenia; ma język n ieczysty , niesmak, 
pełność w dołku lub w całym brzuchu, mdłości a na­
wet wymioty, biegunkę czasem umiarkowaną, a na­
wet czasem zatwardzenie. Z początku pożytecznem 
jes t podtrzymywać wymioty ciepłem piciem lub dac 
na wymioty (*) żeby żołądek zupełnie się oczyścił 
od zbytecznej ilości przyjętego, lub grubego pokarmu. 
Jeżeli zaś je s t zatwardzenie to dać łyżkę stołową 
oleju kleszczowinowego (rycinowego). Potem da­
wać m iksturę N. 2-gi, co godzina po łyżce sto­
łowej, a potem kiedy choremu lepiej co dwie go­
dziny. c) U innych wraz z biegunką, a czasem i bez 
niej, okazuje się gorycz w ustach z językiem nieczy­
stym, mdłości, osłabienie, zawrót głowy, czasem wy­
mioty (stan żółciowy, biegunka żółciowa). Sympto- 
m ata te  podobne są czasem do opisanych w poprze­
dnim punkcie (b), ale stanowczo wiadomo, że me po­
przedziło ich przejedzenie i obciążenie żołądka po­
karmem. Takim chorym dawać z początku proszek 
sodowy, a przy zatwardzeniu łyżkę oleju kleszczowi­
nowego; potem stosownie czy biegunce towaizyszy 
ból w brzuchu z parciem lub nie, dawać w pierw­
szym wypadku m iksturę N. 1-y, w drugim m ikstuię 
N. 2-gi. d)  Nakoniec, natrafią się tacy chorzy, u któ­
rych bez przejedzenia się, bez bólu w brzuchu, bez 
suchości języka i goryczy w ustach, Yvprost ukaże tię 
wodnista, biaława biegunka, zwykle silnie osłabiająca 
chorych, a czasem przeciwnie bez szczególnego uczu­
cia osłabienia przy bladym, białawym języku. la k a  
biegunka je s t już cholerymą i na nią trzeba zwracać 
szczególną uwagę i starać się jej nie zaniedbywać. 
Do niej następnie przyłączą się mdłośei, nawet wy­
mioty z upadkiem sił i zmiana w twarzy, ly in  cho­
rym należy dawać wprost m iksturę JN. 2-gi, po łyż­
ce stołowej co godzina lub co pół godziny, lub, przy 
wzmocnionej biegunce, m iksturę N. 3-ci, zawierającą 
opjum, po łyżeczce od kawy, co dwie godziny lub co 
godzina. Ogólny przepis.  Mikstury N. 3-ci z opjum, 
nie należy nigdy dawać dzieciom nie mającym 4-ch 
lat, a tem bardziej dzieciom przy piersi, ani chorym 
tracący m prztomność lub mającym malignę.

2) Jeżeli po wymieniony ch środkach, ataki nie u- 
stępują, lub co częściej może się zdarzy ć, jeżeli przy 
pierwotnych sy mptomataeh, nie była dana w swoim 
czasie należyta pomoc, to wszystkie cztery kształty 
zachorowywań, mogą przechodzić w- istotną cholerę; 
przyczem do ataków choleryny przyłącza się: oziem- 
bienie się i siność ciała, zapadnięcie twarzy, osłabienie 
i ochrzypłość głosu, biały, wilgotny i zimny język, 
b rak moczu, uczucie wewnętrznego palenia, tęsknota, 
silne pragnienie, kurcze w rękach i nogach, szybki 
upadek sił. Wypróżnienia biegunkowe w takim r a ­
zie zwykle są obfite, przytem  białego lub jasno-sza- 
rego koloru, jak  odwar z ryżu, z pływającemi yv nich 
białemi kawałkami. Taki ksz ta łt wypróżnień dołem, 
przy oziembieniusię ciała, sam przez się oznacza u cho­
rego istotną cholerę, nawet przy braku  innych lub 
niektórych z reszty jej oznak. Z przejściem choroby 
na cholerę, należy uczynić częstszem zażywanie środ­
ków w punkcie poprzednim (1-yin) wskazanych, a 
obok tego z szczególną staranuością użyć środki 
zewnętrzne, to jes t, tarcie całego ciała ciepłym spi­
rytusem  kamforowym, lub prostą wódką z solą, a po­
tem okryć chorego kołdram i a nawet futrem , dla o- 
grzania ciała; powtórnie tarcie odbywać należy p u l 
kołdrą. Kurcze najlepiej zmniejszają się przez p ro ­
stowanie i ostrożne rozginanie członów. Przy upor- 
czywem oziembieniusię ciała, członki, brzuch i boki o- 
k ładają się workami z gorącym owsem lub popiołem; 
do nóg zaś przykładają się kamionki lub butelki na­
pełnione gorącą wodą, a obwinięte w płótno. Przy 
częstych i uporczywych wymiotach, które często prze­
szkadzają działaniu lekarstwa, należy dawać chore­
mu co 10 lub 15 m inut kawałki lodu, wielkości faso­

li. Połykanie lodu, a nawet tylko trzymanie go w 
ustach, zmniejszają nie tylko wymioty, ale i palące, 
męczące pragnienie, dla zaspokojenia którego nie na­
leży dozwalać na obfite użycie wody lub innych na­
pojów'. W razie nieposiadania lodu, daje się przy 
wymiotach czysta zimna woda, za każdym razem 
w małych dozach, a jeżeli nie ma wymiotów, ciepła 
herbata z mięty lub kwiatu lipowego, odwar z ryżu, 
także w małych ale częstych dozach. Skora u chore­
go okażą się ciepłe poty, należy je  starannie podtrzy­
mywać, a jeżeli przytem  nastąpi sen, to takowy jes t 
najlepszym i najbardziej pocieszającym znakiem i nie 
należy mu przeszkadzać. Z ustaniem biegunki i z po­
wrotem ciepła w ciele, lekarstw a jeszcze jakiś czas 
używają się, ale dają się mniej często i nakoniec zupeł­
nie się porzucają W yzdrawiający powinien strzedz 
się zaziębienia i nieumiarkowania w pokarmie, i do 
zupełnego wyzdrowienia, nie używać grubego, cięż­
kiego i tłustego pokarmu. Umiarkowane użycie 
dobrego (naprz. kościelnego) wina, będzie dla niego 
bardzo pożyteczne. Jeżeli ataki choroby ponowią się, 
należy leczenie rozpocząć tak  jak  poprzednio, za po­
mocą tych samych środków, które przy pierwszych 
atakach okazały się skutecznemi.

3) W niektórych wypadkach, z ustaniem biegunki 
i innych ataków cholery, choroba przechodzi nie w re ­
konwalescencję, ale w stan gorączkowy. Przy tem 
język staje się suchym, a chorzy, których rozgrzanie 
doszło do palenia, tracą  przytomność i zaczynają 
bredzić. Niebezpieczeństwo jeszcze tu  nie minęło 
i choroba jeszcze potrzebuje starannej troskliwości
1 leczenia. Przy wspomnionych symptomach, należy 
zaraz postawić dwie cięte bańki na karku (*), robić 
okłady z zimnej wody z octem na całą głowę i czę­
sto je zmieniać; całe ciało co cztery godziny obmywać 
zimną wodą z octem, a jeżeli ciało ma usposobienie 
do lekkiego oziembiania się, grzaną wodą z octem; 
do łydek, rąk  i do nóg stawiać często synapizma, a 
wewnątrz dawać kwaśną m iksturę (N. 4-ty), co pół- 
tory lub co 2 godziny po łyżce stołowej. Jeżeli.cho- 
ry przyjdzie do siebie, ale je s t bardzo osłabiony,— 
co zwykle bywa—to należy mu dawać, z początku 
na przemiany z kwaśną m iksturą, a potem bez niej, 
proszki kamforowe (N. 5 ty) do 6-ciu razy dziennie, 
a oprócz tego wino kościelne, po łyżce stołowej, co
2 godziny.

4) Jeżeli pomimo wszelkiej udzielonej pomocy i 
wymienionych w powyższych punktach środków, a ta ­
ki cholery nie ustępują, a powiększają się, czy była­
by gorączka iub me, należy zażywać proszki kamfo­
rowe (N. 5-ty), ja k  powiedziano w punkcie poprze­
dzającym i nie porzucać chorego do ostatniej chwili. 
Bywały częste przykłady, że po najcięższych atakach 
choroby, chorym, wbrew wszelkiemu oczekiwaniu się, 
robiło się lepiej.

5) Przez cały czas pielęgnowania chorych cholery­
cznych, od pierwszych oznak choleryny do najcięż­
szych ataków cholery, należy trzymać chorych, o ile 
można najczyściej, zmiąpiać zaraz m okrą bieliznę, i 
w żadnym wypadku nie pozostawiać w pokojach na­
czyń z wypróżnieniami, ale wynosić je  za każdym ra ­
zem, opróżniać i wypłukiwać wodą, a jeżeli można 
roztworem koperwasu żelaznego, niegaszouem wap­
nem lub wodą dziegciową. Pi zy tych ostrożnościach 
pielęgnujący chorych nie potrzebują się niczego oba 
wiać, albowiem cholera nie je s t zaraźliwa jak  go 
rąezk

6) W ystrzegając się różnych, często wychwalanych, 
i uchraniających od cholery środków , można mieć 
' wszelako na widoku środek, który przez zdrowych 
! z korzyścią może być używany dla uchronienia się od 
! cholery, kiedy ta  ostatnia zaczyna się rozszerzać 
I w miejscu ich zamieszkania. Środkiem tym jest: wy- 
5 pijanie codziennie, rano, przez cały czas epidemji, po 
‘jednej szklance wody dziegciowej. W oda ta  przyspa- 
! sabia się w następujący sposób: Bierze się jedną mia- 
‘ rę oczyszczonego dziegciu, mięsza się z 6 
! mi wrzącej wody w jakiem  naczyniu, pozostawia się 
’ tak  przez dobę, mięszając często łopatką, potem zdej­

muje się pływający na powierzchni wody dziegeć, a
* wode cedzi sie przez gęste płótno dla oddzielenia nie

dziegciu przez zdejmowanie i cedzenie przez płotno) 
i tę drugą Yvodę mięsza się z pierwszą. Zauważano, 
że woda dziegciowa, przysposobiona za pomocą dysty- 
lacji, nie je s t wcale tak skuteczna jak  przysposabiana 
według powyższego, taniego sposobu. Gospodarz 
domu powinien starać się, aby zawsze yv domu była

gotowa woda dziegciowa wr kadzi lub beczułce, do cor 
dziennego użytku. Również bardzo pożytecznem bę­
dzie wystawianie w wychodkach talerzy z dziegciem 
dla zniweczenia złej woni, a oprócz tego należy mieć 
w gotowości inną wodę dziegciową dla płukania n ią  
naczyń z wypróżnieniami, jak  wyżej w punkcie 5-ym 
wskazano. Dla przysposobienia tej wody można b rać  
nie oczyszczony, ale prosty dziegeć.

Opisanie lekarstw  
N . 1. M ikstu ra  oliw owa. Z jak  najświeższego ja j­

ka  jedno żółtko rozetrzeć z jedną łyżką stołową oli­
wy prowanckiej lub czystego konopnego albo słone­
cznikowego oleju; potem nie ustając rozcierać tej 
mieszaniny, dodawać do niej powoli czystej, przego­
towanej, zimnej wody 12 łyżek stołowych. Otrzyma­
ny płyn mlecznego koloru, wlać do czystej flaszki i 
zachować w chłodnem miejscu. Dawać choremu co 
gdzina lub co 2 godziny po łyżce stołowej; dzieciom 
do łyżeczce od kawy.

N . 2. Mikstura, bez opium.  W  czterech łyżkach 
herbaty z mięty rozpuścić łyżeczkę od kawy dwuwę­
glanu sody (N a tri bicarbonici);  do tego dodać: p łyn­
nego odwaru korzenia salepu 8 łyżek stołow ych,— 
spirytusowego wyciągu wroniego oka 20 kropel, etero­
wego wyciągu korzenia valeriany jedną łyżeczkę od 
kawy. W szystko to dobrze skłócić i wlać do czystej 
flaszki; w razie braku  korzenia salepu można wziąć 
odwar siemienia lnianego. Dawać jak  pierwszą mi- 
tsturę.

N . 3. M ikstura  z opjum.  Do czterech łyżek sto­
łowych herbaty z mięty, dodać spirytusowego wycią­
gu opjum, każdego po jednej łyżeczce od kawy, do­
jrzę skłócić i Yvlać do czystej flaszki. Dawać po ły ­
żeczce od kawy co pół godziny i co godzina.

N . 4. M ikstura  kwaśna.  Wziąść płynnego kleju 
z kaszy owsiannej lub jęczmiennej 12 łyżek stoło­
wych, rozprowadzonego kwąsu solnego jedną łyże­
czkę od kawy, miałkiego cukru jedną lub dwie łyże­
czki od kawy, zmięszać razem  i wlać do czystej fla­
szki. Dawać co dwie godziny po łyżce stołowej.

N . 5. Proszki kamforowe.  W ziąć 20 granów  
kamfory i nalać na nią kilka kropel spiry tusu, cukru 
miałkiego sto granów; dobrze zmięszać w moździe- 
rzyku, rozdzielić na 20 równych części i każdy pro­
szek zawinąć w czysty papierek. Każdy proszek bę­
dzie zawierał jeden gran kamfory. Gdzie nie ma wag 
aptecznych dla ważenia granów, można przysposobić 
te proszki z dostateczną dokładnością w następujący 
sposób: wziąć kamfory jeden zołotnik i cukru m iał­
kiego pięć zołotników, zmięszać starannie tłuczkiem  
w moździerzu, i podzielić naprzód na 3 równe .(po 2 zo- 
łotniki) części, a potem każdą podzielić na 20 ró ­
wnych części. Otrzyma się 60 proszków, zaw ierają­
cych (każdy) tyleż kamfory, co i pierwsze proszki.

* ( U c i e c z k a  l w a  z k l a t k i  w c z a s i e  p r z e d ­
s t a w i e n i a ) .  Wczoraj podczas zwykłego przedstawie­
nia p. Kreutzberga pogromcy lwów, miał miejsce nad­
zwyczajny wypadek, który jednak mimo całej okropno­
ści następstw, jakie mógł za sobą pociągnąć, nie spow o­
dował żadnego nieszczęścia—l ło zwykłem wizytowaniu 
lwów przez m łodą A ugustę i ukończeniu sztuk chmczy- 
ków, wszedł do zwierząt amerykanin W illiam, lecz za­
ledwie parę razy przeszedł klatkę, lew zdołał łapą 
uchylić drzwiczki, a  korzystając z niezamkniętych nale­
życie drzwi drugich, że się tak wyrazim, przedpokoju 
klatki, jednym susem wyskoczył na ogród. Okropny 
strach ogarnął widzów, których było przeszło 200 ró ­
żnej płci i wieku, a pomiędzy teini mnóstwo dzieci. 
Wszyscy zaczęli uciekać w największym nieładzie, ł a ­
miąc krzesła i ławki, gniotąc się wzajem, depcząc po 
tych co upadli i omdleli, przyczem wiele osób doznało 
szwanku. Krzyk przerażenia, płacz i jęk i rozlegały sic 
do koła; furtka nie mogła pomieścić tłoczących się; jedni 
przeskakiwali parkan ogrodu, ciągnąc za sobą kobiety, 
inni przeciskali się przez okienko kasjera, inni w dra­
pali się na wysokie drzewą; strach, biegły nauczyciel 

8 m iara- 1 gimnastyki, dodał wszystkim zręczności i siły; w kilka 
minut w ogrodzie nie było nikogo, oprócz porozrzuca­
nych po ziemi i krzakach lasek, parasolek i parasoli, 
paltotów , okryć damskich, poobrywanych brytów su ­
kien i zegarków. Tymczaszem lew nie skierowawszy się

sztachetki ogrodu 
mniejszym ogród- 

oddzielonym od ulicy 
Mokotowskiej starym, zaledwie trzy łokciowym, parka- 
nikietn. W  obec powszechnej trwogi jeden p, Kreutzberg 
niezrównaną okazał odwagę i nadzwyczajną umysłu 
przytomność. Myśl, że lew bardzo łatw o przesunąć się 
może przez parkan, a wydostawszy się na miasto unie­
możliwić swoje schwytanie, najwięcej trwożyła K reu tz­
berga i przybyłą W' tej chwili dla utrzymania p o r z ą d k u

( * )  Uwaga. 
granów.

Korzenia ipekakuanny od 15 do 20

( * )  Uwaga.  B ańki można staw iać tylko przy samym j  policje; lew- już był naw'et wspiął się nogami na parkan, 
początku ukazania się tej gorączki, bezzwłocznie. Jeżeli j lecz p. Kreutzberg spłoszył go przez pełne odwagi ude- 
pierwszy dzień został przepuszczony, to nie należy już ! rżenie w ątłym  drążkiem, na prędce wyrwanym z krzr-

Następnie spacerując kilkanaście minut w  szczu-
pierwszy 
stawiać baniek. ków.
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p ły tn  o b rę b ie  m ałeg o  o g ró d k a , o b o k  sw eg o  p o g ro m cy , 
p rz y s ia d ł  w  k ąc ie  p o d  p a rk a n e m , w a rc z ą c  z ło ś liw ie . — 
K re u tz b e rg  u d o b ru c h a ł  g o  s p o rą  p o rc ją  m ięsa , z p rz y ­
n ies io n y ch  fo rsz to w ari k la tk i ,  o g ro d z ił-g o  śc ian k ą , z a k ry ł 
p łó tn e m  d o sta rczo n y m  z  o g ro d u  g łó w n eg o , ta k ,  że lew  
w  tein  O grodzeniu i z ac ien ien iu . U w ażał się  ja k b y  w ię ­
źn iem  sw eg o  zw y cza jn eg o  za  k ra tą  m ieszk an ia . N ie z a ­
d łu g o  z n a d e r  tra fn e j dysp o zy c ji K re u tz b e rg a , k tó re g o  
a n i o czy w is te  n ieb e zp ie cz eń s tw o , an i k o n w n lsy jn c  k rzy k i 
ro z p ac za jąc e j żo n y , od  sp e łn ie n ia  p o czucia  sw eg o  o b o ­
w ią z k u  p o w s trz y m a ć  n ie  m o g ły , p rzy n ie s io n ą  z o s ta ła  
z .c y rk u  B len n o w a  k la tk a  ż e laz n a  n ied źw ied z ia , z k tó rą  
ra ze m  p rz y b y ł na  pom oc p. A le k sa n d e r  B len n o w ; k la tk ę  
tę  z o tw a r te m i d rzw iam i p. K re u tz b e rg  u s ta w ił p rz y  j e ­
d n y m  o tw o rz e  zaim p ro w izo w an eg o , j a k  w yżej o g ro d ze ­
n ia ,  o św ie tlił  j ą  z a p a lo n ą  św iecą, w rz u c ił do  niej k a w a ł 
m ię sa , d o k ąd  za  tym  p rzy sm ak iem  lew  sam  się u d a ł, 
p o czem  K re u tz b e rg  d rzw i n a ty c h m ia s t z a trz a sn ą ł. 
O b ecn i, k tó rzy  s ię  p rzez  c iek aw o ść  zeb ra li, nib' 'm o ­
g li  p o w strz y m ać  się  od o b jaw ó w  rad o śc i i z ad o ­
w o le n ia , w y n a g ra d z a ją c  p o św ięcen ie  K re u tz b e rg a , j e ­
g o  o d w a g ę  i p rz y to m n o ść  h u c zn y m  oklask ie tii. 
W k ró tc e  k la tk ę  d esk am i do  k o la  o k r y to , p rzy  
p o m o cy  k ilk u n a s tu  lu d z i p rz y s ta w io n o  do g łó w n e j 
k la tk i,  a  po  o tw o rz en iu  o b u  d rz w icz ek , lev.- w szed ł 
do  zw y k łeg o  sw eg o  m ieszk an ia , gdz ie  go p rzez  p ó lto ry  
g o d z in y  o c z e k iw a ły  o sam o tn io n e  lw ice  P o  ak c ie  t a k o ­
w y m , znoszącym  ju ż  w sze lk ą  o b aw ę , p o w tó rz y ły  sic 
je sz c z e  hu czn ie jsze  o k lask i. T a k  w ięc  o k ro p n a  ta  k a ta ­
s t ro fa  szczęśliw ie  zak o ń czo n ą  z o s ta ła . N ie  m ożem y 
w sza k że  n ie  o b w in iać  a m e ry k a n in a  W illia m a , k tó ry  
w sze d łszy  do k la tk i ,  n ie z a m k n ą ł za  so b ą , j a k  należy’, 
a n i d rzw iczek  g łó w n y c h , an i d rzw iczek  p rzed p o k o ik u . 
N ic  w iem y, czy  p u b lic z n o ść  będzie  m ia ła  o d w ag o  u częsz ­
czać n a  p o z o s ta łe  p rz e d s ta w ie n ia , z k tó ry c h  je d n o  p rz e ­
z n aczo n e  być  m ia ło  n a  k o rzy ść  ub o g ich  p o d  opieką, 
w a rsz aw sk ieg o  to w a rz y s tw a  d o b ro czy n n o śc i z o s ta ją ­
cy ch , je d n a k ż e  lew  te n , a  z ap e w n e  i je g o  to w arzy szk i, 
ta k  są  ła g o d n e g o  c h a ra k te ru ,  czy  t o 'z  m a tu ry , czy z p o ­
w o d u  ich  u k o rz en ia , iż n ie  m oże być  p ra w ie  żad n eg o  
n io b ezp ieczeń sw a. ^

* ( R a p p o  t e a t r ) .  P rz y b y ły  z B e r lin a  p. R a p p o , 
ch cą c  się  w y w d zięczy ć  m ieszkańcom  m  W a rsz a w y  za  
lic zn e  o d w ied zan ie  je g o  te a tru ,  o fia ro w ał je d n o  p rz e d s ta ­
w ie n ie  n a  d o ch ó d  z a k ła d ó w  p o d  o p iek ą  w a rsz aw sk ieg o  
to w a rz y s tw a  d o b ro czy n n o śc i zo s ta jący ch . T o w a rz y s tw o  
p rz y jm u ją c  z w d z ięczn o śc ią  tę  o fia rę , m a h o n o r z a w ia ­
d o m ić  p u b liczn o ść , iż w id o w isk o  to  z ło żo n e  z w y b o ro ­
w y c h  sz tu k  p rz e d s ta w i n y ch  w  te a t r z e  p . R a p p o , d an e  
b ę d z ie  w d n iu  2 ( I d )  b . m ., to  j e s t  w  n a s tę p n y  w to re k  
B ile tów ’ p o  z w y k i ej cenie, n a  ta k o w e  w id o w isk o  n a b y ć  
b ęd zie  m o żn a  w  m ieszk an iu  p. R a p p o  w H o te lu  P a ry z -  
k im  N . 8 8  w  d n ia c h  1 ( 1 3 )  i 2 ( 1 4 )  b . m ., to  j e s t  w  p o ­
n ied z ia łek  od  g o d z in y  1 O-ej z r a n a  do  o ej po  p o łu d n iu  
i w e w to re k  w  ty ch ż e  g o d z in a ch , o ra z  o d  g o d z in y  6-ej 
w deczór w k a s ie  te a t ru  p . R a p p o .

* ( 0  y  r  k  B l e n n o w  a ) ,  k tó ry  p rzez  p a rę  m iesięcy  
p rz e b y w a ł w  W a rsz a w ie , d a ją c  z ro z m a itę m  szczęściem  
sw o je  p rz ed s ta w ien ia , ro z e b ra n y  ju ż  z o s ta ł. P .  B lennow  
w ra z  z c a łą  sw o ją  t r u p ą ,  w y jeżd ża  do  L u b lin a , g d z ie  z a ­
p e w n e  n ie  m a łe  m ieć b ęd zie  po w o d zen ie . T e ra z , g d y  cy rk  
te n  o p u szcza  ju ż  W arsz a w ę , m usim y  o d d ać  n a le żn ą  s p r a ­
w ied liw o ść  p . B len n o w , k tó ry  k ilk a  koni tu  ju ż  k u p io n y ch  
w y tre s o w a ł w y b o rn ie  w  c ią g u  p a ru  ty g odn i i k tó ry  w szel 
k iem i s iłam i s t a r a ł  się  w z b o g ac ić  i u ro zm a ic ić  p ro g ram  
sw o ich  p rz ed s ta w ień . Z  p o c z ą tk u  też  eyrie ja g o  zaw’sze 
b y ł  p e łn y m  w idzów  — lecz pó źn ie j p rzy b y c ie  R a p p o  t e a ­
t ru ,  o d c ią g n ę ło  w tę  s tro n ę  p u b liczn o ść  i z ac h w ia ło  e g zy ­
s te n c ję  t ru p y  jeź d źc ó w  B len n o w a . W  k ażd y m  ra z ie  ż e ­
g n a ją c  cy rk  ten , życzym y m u  p o w o d z en ia  w  L u b ljn ie , 
p o w o d z en ia , n a  k tó ro  is to tn ie  z a s łu g u je . D o d a ć  tu  w in ­
n iśm y , że  ja k b y  n a  p o ż eg n a ln y  u p o m in ek  W arszaw ie , 
w szyscy  członkow de te j t ru p y , p o św ięca li s ię  dzie ln ie  w spo- 
m a g a ją c  p . K re u tz b e rg a  w u jęc iu  zb ie g łeg o  w c zo ra j lw a  
z k la tk i ,— n a jb a rd z ie j  je d n a k  n a ra ż a ł  się  i n a jczynn ie j 
w s p ie ra ł  p ra w d z iw ie  h e ro ic zn ą  o d w ag ę  K re u tz b e rg a ,  p, 
A le k sa n d e r  B len n o w , k o m ik  c y rk u  pow szech n ie  zn an y .

Al.
* (K  r  o n  i k  a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  —  Siedlce 

W  d n iu  19 cze rw c a  ( l  lip c a ), w e w siC zyszkow de, w  p o ­
w iecie  łu k o w sk im , u m a r ła  m ieszczan k a  A n n a  S o szk o , b ę ­
d ą ca  w  o s ta tn ic h  d n iach  c iąży , sk u tk iem  d o p u szczen ia  
się  n a  n iej g w a ł tu  p rzez  m ęża  je j  Ł u k a s z a .  — B ia ła  
W  d. 2 8  c z e rw c a  (5  l ip c a ), w e  wTsi M ie rzw icach , sp a l iła  
s ię  z iem ian k a  a  w  niej 9 -m iesięczn e  dziecię. — W  d. 19 
c ze rw c a  (1 l ip c a ) ,  w e  w si R u tce  s p a liło  sk u tk iem  n ie o ­
s tro żn eg o  p a le n ia  fa jk i w  sto d o le , 26  z ab u d o w a ń  g o sp o ­
d a rsk ich , zaasekurow m nych  n a  r s .  5 9 0  — P ł/c k . W d n iu  
4  (1 6 )  lip c a , n a  fo lw a rk u  M ic h a lin ó w , g ru d  zn iszczy ł 
w sze lk ie  zas iew y  w p o lu , n a  rs . 1 ,0 0 0  ocen ione.

* ( Ż n i w a .  — W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e ) .  
K ra k o w , 9  sierpn ia . Jak  m ó w ią  gospodarze tu t  jszej 
okolicy , żn iw a  zo sta ły  ju ż  w szędzie, o d w a  tygodn ie  
praw ie w cześn iej niż zw yk le , ukończone; p o zo sta ło  ty lko

n a  p o lu  co k o lw iek  pszen icy  i g d z ie  n ieg d z ie  ow ies. W e ­
d łu g  n a jn o w szeg o  sp ra w o z d a n ia  h a n d lo w eg o  G azety  
L w ow skiej z d n ia  4 -g o  b ież . lb ies., ż y to  z o s ta ło  p ra w ie  
w szędzie  s p rz ą tn ię te , a  j a k  n iek tó rzy  w łaśc ic ie le  w ię k ­
szych  m a ją tk ó w  z ap e w n ia ją , b a rd z o  d o b re  w  ty m  ro k u  
w y d a je  p lo n y , p o d czas g d y  in n i, z w ła szc za  w  G a lic ji z a ­
ch o d n ie j, s k a rż ą  się n a  to . Z J a r o s ła w ia  do w iezio n o  ju ż  
do, K ra k o w a  k ilk a  ty sięcy  c e tn a ró w  teg o ro c zn e g o  ż y ta . 
W  R zeszo w ie  u tw o rz y ły  s ię  dw ie  s p ó łk i  sp e k u la n tó w  z 
k a p ita ła m i 4 0 ,0 0 0  i 8 0 ,0 0 0  z lr .  z k tó ry c h  je d n a  z a k u p y ­
w ać  m a  zboże  w szelk iego  ro d z a ju , d ru g a  ży to  i pszenicę  
S ą d z ą  w  o g ó le , że G a k c ja  w yw iezie  w  tym  ro k u  w iele  
zb o ża  za  g ra n ic ę , a  w e d łu g  z d a n ia  je d n y c h , ceny po 2 -ch  
m iesiącach  z n aczn ie  sic  o b n iżą , w e d łu g  d ru g ich  z aś , w 
sk u te k  z a k u p u  za  g ran icę , u trz y m a ją  się  one  n a  d z is ie j­
szej s to p ie . D o św iad czen ie  ra d z i d o b ry m  g o sp o d a rzo m  
sp rz e d a w a ć  po  p ierw sze j m łó cce  p o ło w ę  ty lk o  zb  >ża, a  
re sz tę  zach o w ać , p rzez  co o trzy m u je  się  cen y  p rzec ięc io - 
w e i u n ik a  się  w ie lk ich  s t r a t .  Z d a je  się , że n a  r ó w n i­
n ach  i w g ó ra ch  ow ies u d a ł  się  w  ty m  ro k u  dosyć  d o ­
brze. T o w a ry  k o lo n ia ln e  n a d ch o d z ą  zaw sze  je szcze  do 
G a lic ji p rzez  R osję  d ro g ą  ż e lazn ą  w a rsz aw sk o  - w ied eń sk ą . 
T ra n s p o r tu  d rz ew a  o ż y w iły  się w  sk u te k  p o d w y ższo n eg o  
s ta n u  w ody  n a  w iększych  i m n iejszych  rz e k a c h  g a lic y j­
sk ich . Z K ra k o w a  w y s ła n ą  zos’a la  W is ta  z n aczn a  party'a 
so li do k ró le s tw a  p o lsk ieg o . H a n d la rz e  w s trz y m u ją  się 
z w y sy łk ą  b y d ła  p rz ezn aczo n eg o  n a  rzeź , n ie  ch cąc  się 
w y s ta w ia ć  n a  o d b y w a n ie  d a lek ich  u b o czn y ch  d ró g  do 
m ie jsca  p rz ez n ac ze n ia . {K ra k . Z .)

* (W  y  p ą  d  k  i ) .  W  d n iu  w czo ra jszy m  z ra n a , J a n  
Z in a li, su b ie k t k u p ieck i, la t 25  w iek u  lic zący , z n ie w ia ­
dom ej d o tą d  p rzy czy n y  p o d e rż n ą ł sob ie  g a rd ło  b rz y tw ą , 
życie  je g o  z n a jd u je  się  w  n ieb ezp ieczeń s tw ie . — W  ty m że  
d n iu , M acie j P ó d le n ib ia k , w y ro b n ik  la t  7 0  liczący , p r a ­
c u ją c  n a  fa b ry c e  p rzy  u lic y  Z ó raw ie j, n ag le  życie z a k o ń ­
c z y ł .— R ó w n ież  d n ia  w czo ra jszeg o  n a  u licy  N a lew k i, F e ­
lik s  M ac ie jew sk i, p o w o żący  d o ro żk ą , sk u tk iem  szy b k iej i 
n ieo s tro ż n e j ja z d y , n a je c h a ł n a  s ta fo z a k o n n e g o  Iz ra e la  
L a n d s z ta jn a , k tó ry  u p a d łs z y  n a  ziem ię, z ła m a ł sob ie  l e ­
w ą  rę k ę ,

* (B  u  1.-e t  y  n c h o l e r  y c z n y c  h  w  W a  r s z  a- 
w ie ), d n ia  10 s ie rp n ia  je s t  n a s tęp u jąc y : P o z o s ta ło  z 9 
cho ry ch : m ężczyzn  13, k o b ie t 7 , razem  2 0 : z a c h o ro w a ­
ło  m. 6 , k . 5, r. 11; w y z d ro w ia ło  m. 1, k. 2 , r.

3; u m a r ło  ni 2 . k . 3 , r. 5; p o z o sta ło  n a d .  11 -y  s ie r ­
p n ia  m 16, k 7 , r .  2 3 . — O d  p o c z ą tk u  ep idęm ji (to  
je s t  od  od  9 -go  (2 1 -g o )  l ip c a )  z a c h o ro w a ło  m. 3 9 , k. 2 1 , 
r .  6 0 :  w y z d ro w ia ło  In 11 , k. 5 , r .  16; u m a r ło  m. 12 , k, 9, 
r .  2 1 .

* N. 35 ) I ’l/'i/ubiilca Ilustrowanego wyszedł z druku  i z a ­
wiera: — Stanisław  P rzy łęck i (z d rz e w ) — K ronika tygodnio­
wa. — Przegląd  polityki zagranicznej. — B itw a pod L issą  (z 
d rzew .)— Iwonicz ą 3 drzew ) —O szarej godzinie (poezja. ) — 
R ozm aitości — Pożar zabudowań m łyna parowego na Solcu w 
w W arszaw ie (z drzew. I — Przegląd  teatralny. — p 0 ślubio 
(d. c.)

* N. 181 Wędroicca z dnia 9 s ie rpn ia  1866 roku mieści;— 
Term ity  (z drzew.) — Pierw sze podróże dr. L ivingstone (c d. 
z drzew.) — Fo lw ark  Y ilicennes (z drzew  1 — Cezaryna p. Al. 
Dum asa syna K ronika zagraniczna — P rzy rząd  do w strzy­
m ania rozbieganych koni tz drzew.) — Ja n  Godfryd H erder z 
drzew.)

•
* (B  u 1 e t y n  c h o k e r  y  c z n y  o h )  w  P e te r s b u rg u , 

w e d łu g  Polic. St. Pet. Wied. d n ia  ’26  go  lip c a  ra n o , był 
n a s tęp u jąc y ; P o z o s ta ł ) z 2 5 -go ch orych : m ężczyzn  1 .3 8 1 , 
k o b ie t 6 4 1 , razem  2 ,0 2 2 ;  z ac h o ro w a ło  m. 1 6 9 , k. 3 3 ,  r. 
2 0 2 ;  o d e s łan o  d o  szp ita li m. 13. k. 1, r .  14; w y z d ro ­
w ia ło  m. 1 1 9 , k ob . 3 5 , razem  154 ; u m a r ło  m ęż . 5, 
k o b . 6 , razem  11; p o z o s ta ło  n a  dzień  2 6 't y  m 1 ,6 2 6 . 
kob . 6 3 3 , r .  2 ,0 5 9 . — Od p o c zą tk u  ep id em ji (to  j e s t  od 
1 4 -go  cze rw ca  do  26  lip c a ) zac h o ro w a ło  m . 5 ,9 4 2 , kob . 
2 ,4 8 9 , r .  9 ,4 3 1 ; w y z d ro w ia ło  m. 2 ,8 9 6 , k. 1 ,1 1 3 , r. 4 ,0 0 9 ;  
u m a r ło  m . 1 ,6 3 0 , k. 7 4 3 , r .  2 ,3 6 3 .

  i m — iM m ...
R o z ą jm  i  u k ła d y  p o k o j o w e .  

♦ ( P o k ó j ) .  Wiedeń, 6  s ierpm a. B aron Brenner 
wyjechał dziś do Pragi, i żywią, nadzieję, że wróci 
tu wkrótce i przedłoży cesarzowi traktat pokoju do 
podpisania. N ie wiadomo jeszcze, jak pójdą układy  
z Włochami; panuje atoli powszechnie przekonanie, 
że W łochy nie poważą się na zerwanie, bynajmniej 
nieuzasadnione charakterem przedmiotu spornego.
(N o rd d . A . Z )

* ( R o z e j m  z w. k s i ę z t w e m  h e s k i e m ) .  B e r ­
lin , 9  sierpn ia  Umowa o rozejm zawarta pomig zy 
Prusami i wielkiem księztwem  heskiem, obejmuje po- 
dług D a m is t .  Z . pomiędzy inriemi następujące wa­
runki: W  razie gdyby wojska wielkoksiążęce heskie 
pozostały na kwaterach w Bawarji, nie powinny one 
przechodzić na prawy brzeg Menu; również nie po­
winny one przekraczać drogi z Ochsenfurtu do Aub 
w kierunku zachodnim, ani też udawać się na tery- 
torjura królewsko-wirtem bergskie... Ze swej zaś stro­
ny wojska królewsko-pruskie i sprzymierzone z niemi

wojska, nie powinny przechodzić, przez cały czas 
trwania rozejmu, do tej części wielkiego księztwa, 
która położona jest na lewym brzegu Renu i w której 
stać mają wojska wielkoksiążęce heskie.... Rząd wiel­
koksiążęcy heski zobowiązuje się do wycofania, najda­
lej do 8-go sierpnia, swych wojsk stojących jeszcze  
w Moguncji i do posłania ich niezwłocznie do tej czę­
ści terytorium wielkoksiążęcego, która przeznacza się 
na czas trwania rozejmu dla dywizji wielkoksiążęcej.

* (L i n j a d e ą a r k a c  y j n a) w Njemczech 
południowych oznaczoną została , o ile dotąd wiado­
mo, w następujący sposób: W promieniu rozm iesz­
czenia wojsk pruskich znajdują się w wielkiem  k się­
stwie badeńskiem części okręgów Mannheim, H eidel­
berg i Mosbach. W Wirtembergji, linja deiriarkacyj- 
ua zaczyna się od granicy badeńskiej pod Gundels- 
heim, ciągnie się. wzdłuż Nekaru do ujścia do niego 
rzeki Kocher pod Kochersdorfem, idzie następnie 
w górą rzeki Kocher do Hall, ztam tąd zaś prawie 
całkiem na wschód, wzdłuż wielkiego gościńca pu­
blicznego do Crailsheim i Feuchtwangen. Obejmuje 
ona przeto w tym punkcie dość znaczną część okręgu 
wirtembergskiego Jaxt Nie wiadomo jeszcze z pew­
nością czy linja demarkacyjna idzie dalej na teryto- 
rjum bawarskiem prosto w kierunku północno-wscho­
dnim do Schwabach. W takim razie, w obrębie linji 
demarkacyjnej pruskiej, znajdowałby się  także A ns­
pach. Podług najnowszej wiadomości, promień roz­
m ieszczenia wojsk prusk’ch odgraniczony jest przez 
Regnitz i linję ciągnącą się od Schwabach do granicy 
czeskiej. Pod nazwą Regnitz, rozumieć należy rzekę 
Rednitz, utworzoną z połączenia się R ezat’u frankoń­
skiego i szwabskiego, która t > rzeka, przyjąwszy do 
siebie pod Furthem rzekę Peg iitz, nosi od tego punk­
tu do Bim berga nazwę R  ’gnitz. Nad tą to ostatnią 
rzeką leży Bumberg Niewiadomo także dotąd z pe­
wnością, w jakim kierunku idzie linja z Schwabach 
do granicy czeskiej. Jeżeli ma ona kierunek wprost 
na wschód, w takim razie w promieniu rozm ieszcze­
nia prusaków znajdować się powinna część Pfalcu 
górnego, mianowicie Amberg. W  każdym razie, pro­
mień ten obejmuje bardzo znaczną część królestwa  
bawarskiego, nranowicie w iększą część dolnej Fran- 
konji i Aschatfenburga (161 mil kwadr, i około
618 .000  mieszkańców), z m iastami Aschaffeiiburgiem, 
W iirzburgiem i Schweiufurtem, oraz całą wyższą 
Frank inję (124 mil kwadratowych i około 528,00 ) 
mieszkańców), z miastami Bayreuth, Bamberg, 
Ilof, Cu mbach wraz ze starożytnym branden- 
burgskim Plassenburgiem; d a le j część Frankonji 
środkowej, z ważnem miastem Norymberga (około
70.000 mieszkańców), tudzież z miastami Furth, Er­
langen, gdzie jest uniwersytet, i ewentualnie Ans- 
pach; uare-zcie część górnego Pfalcu. Ludność prze­
to w promieniu pruskiem na terytorjum bawarskiem  
wynosi od 1 ,400 ,000  do 1,500,000 mieś kańców, a 
zatem prawie trzecią część królestwa. Jeżeli Anspach 
znajduje się w obrębie linji demarkacyjnej, w takim  
razie prusacy mają także w swoich rękach całe mar- 
grahstwo Auspach-Bayreuth, które należało od 1792 
do 1806 r. do korony pruskiej (Anspach przeszedł 
w po iadanie Bawarji w 1806, a Bayreuth w 1810), 
oraz całe niegdyś zollernskie burgrafstwo Norym ber­
ga. {N ordd . A . Z .)

* (T r u d  n o ś  ci.) Korespondent florencki do Jour. 
des Deb. podaje pod d. 5 sierpnia wiadomości o tru­
dnościach powstałych pomiędzy Anstrją i W łochami 
w naRępujących słowach: Jeden z ostatnich moich li­
stów rozwodził się o kwestji trydenckiej, która jak  
się zdaje, jedyną stanowi trudność do przywrócenia 
stanowczego pokoju. Pomimo interesu jaki budzi ta 
sprawa i pomimo przepowiedni niektórych dzienników, 
me sądzę, ażeby rozpoczynano wojnę dla Trydentu. 
Prusy nie chcą odezwać się w tej kwestji, a we W ło­
szech samych ludzie dobrze myślący znajdują, iż dla 
małej korzyści stawionoby bardzo wiele na kartę. Ale 
pewną jest rzeczą, że w interesie rzeczywistym Au- 
strji leży rozwiązanie tej kwestji w sposób zadawal- 
mający dla Włoch, i niedopuszczenie do zapalenia się 
nowej wojny, jak to w łosi nazywają oddentellata. Być 
może, że w Berlinie, a nawet gdzieindziej nie gniewa- 
noby się, gdyby pomiędzy Austrją i W łocham i pozo­
sta ł rdzeń rozdrażnienia. Ale w W iedniu powinni to 
^ u r n . e c ,  że interesem  Austrji jest, posiadać we 
W łoszech sąsiada zadowolnionego, któryby łatwo sta ł 
się przyjacielem.

* ( M a ł e  p a ń s t w a  n i e m i e c k i e . )  W  Berlinie 
pracują nad traktatami interwencji pomiędzy Prusa- 
[ " ' w a  l ' państwami zwalczonemi przez rząd kró­
la W ilhelma. Praca ta, jak mówią, nie postąpiła je ­
szcze bardzo naprzód. Ministrowie państw zjeżdżają się  
obecnie do Berlina. Należy przy tej sposobności 
zwrócić uwagę na to, że chociaż główny instrum ent 
pokoju podpisany w Nikolsburgu, tó je s t  preliminarja 
proponowane przez cesarza francuzów, położyły za
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podstawę sprostowanie granic bądź to na zachodzie, 
bądź też na linji Menu, w kwestji jednak terytorjalnej 
żadnej jeszcze nie powzięto decyzji. ( L a  Patr.)

* ( R o z e j m  z B a d e n j ą . )  W dniu 3 b. m. pod­
pisany został rozejm pomiędzy Prusam i i w. księswem 
badeńskiem. Jeden z głównych warunków rozejmu 
wymaga, ażeby część w. księstwa położona na północ 
N ekaru pozostała zajętą przez wojska pruskie aż do 
stanowczego zawarcia pokoju. ( L a  F r.)

A m e r y k a .
* ( A d m i r a ł  F e r r a g u t ) .  Podług :wiadomości 

z Ameryki północnej, które wyprzedzone zostały 
przez depesze nadsyłane za pomocą nowego telegra­
mu zaatlantyckiego, F erragu t wyniesiony został do 
stopnia adm irała. (N o rd d . 4  Z .).

A  'Łgjjsi.
* ( I z b a  g m i n . )  Londyn. 7 sie pn ia . P. Dizra- 

eli w odpowiedzi na interpelację p. John Hubbard 
wyrzekł, iż od am basadora angielskiego w K onstanty­
nopolu otrzymał depeszę donoszącą, że pieniądze po­
trzebne na opłacenie procentów' i amortyzację długu 
tureckiego zaciągniętego w 1855 r. za poręczeniem 
Anglji i Francji, są już  w drodze do Londynu. ( L i  
P a tr .)

* ( P a r l a m e n t ) .  L o n d y n , 8 sierpnia. Posie­
dzenia parlam entu zam knięte zostaną w przyszły pią­
tek. {Tam ie.) •

v  ( C h o l e r  u). L o n d y n , 7 sierpnia. Raport u- 
rzędowy za ubiegły tydzień co do wypadków śmierci 
i narodzeń stwierdza, że w pomienionym przeciągu 
czasu zm arło w Londynie 1,403 osób na cholerę i na 
choroby gastryczne. (N o rd .)

A u s t r ja .
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  K raków . 9 sierpnia. Dono­

szono, że w okręgach czeskich nie zajętych przez 
nieprzyjaciela, ogłoszono stan wojtmny. Z wiarogo- 
dnego źródła zawiadamiają, że niezarządzono, ani też 
nie miano wcale zam iaru zarządzić podobne środki. 
( K r a k .  Z ).

* ( R o d z i n a  k r.ó 1 e w s k o - s a  s k a). W ie­
deń, 6 sierpnia. Onegdaj wieczorem przybyła tu  
z Regensburga rodzina królewsko-saska, mianowicie 
królowa z księżniczkami. Dostojne te osoby zajęły 
mieszkanie w Schonbrunn. (N ordd . A . Z .)

* (P  r  z e ś 1 a d o w' a u i e s t a r  o z a k o n n y c h). 
t 'za s  10- go b. m. opisuje następujący wypadek: „Mo- 
tłoch ostatniego rzędu rzucił się przed wieczorem na 
błoniu na starozakonnych, którzy przybyli zabrać zwło­
ki powieszonego za wyrokiem sądu wojennego współ­
wyznawcy swego- Od Błonia aż na Kazimierz ścigała 
ta  czereda wóz, na którym  złożone były zwłoki i rz u ­
c a ła  na nie kamieniami, jak  gdyby chciała wymie­
rzyć karę na tym, na którym  już ludzka sprawiedli- 
wość wyrok wykonała. Był to wypadek oburzający, 
a  gdy nie został skarcony na miejscu, winniśmy tu o 
nim wyrazić nasze zdanie i potępić go, jak na to z a ­
sługuje” .

* ( K o l e j e  ż e l a z n e ) .  K raków , 9 sierpnia. 
Zapewniają nas dzisiaj, że dopiero od 18 go zacznie 
się regularny ruch pociągów na kolei północnej Cesa­
rza Ferdynanda i że przywrócone będą związki po­
cztowe z Prusam i przez Mysłowice. {K rak . Z .)

A ? ja .
* ( P o w s t a ń c  y .— K o n w e n c j a). W iadomo­

ści z Shanghai z d. (5 lipca donoszą, że nienfejowie 
zebrali się w znacznych siłach pod Nankitiem.— Z Ja -  
ponji donoszą, że reprezentanci mocarstw zagranicz­
nych zawarli w d. 25 czerwca konwencję z rządem 
japońskim . {L a  Patr.)

F r a n c ja .
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  P a ryż , 7 sierpnia. L a  

P atr. pisze: Niektóre dzienniki zagraniczne donoszą, 
że w przewidywaniu nowej kampanji w południowej 
części Algierji, m ają być posłane do tej kolonji po­
siłki, i upa tru ją  styczność pomiędzy tym środkiem 
a podróżą do Francji m arszałka Mac-Mahona, gu­
bernatora jeneralnego Algierji. Pogłoski te są bez­
zasadne. Chodzi jedynie o zastąpienie pułków, k tóre 
znajdują się oddawna w Algierji, przez pułki stojące 
ebecnie załogą we Francji, lecz środek ten nie zwięk­
szy składu liczebnego wojsk francuzkich w . A l ­
gierji.

* ( N o w e  k a r a b i n y ) ,  nabijające się z tyłu i bę­
dące wynalazkiem niejakiego Jarre , zajm ują tu  po­
wszechną uwagę. Robiono niedawno w jednym z lo­
kalów publicznych, w przytomności 800 blisko osób, 
próby z tym karabinem , który daje po 50, a  przy 
szybszem strzelaniu, po 90 strzałów  na minutę. Zda­
je  się, że system tej broni podobny je s t do systemu 
rewolwera. Część, k tó ra  nabija się z ty łu  (nazwana 
barette lub culasse mobile), je s t całkiem oddzielona 
od  karabina. W stawia się do niej pewną liczbę ła ­

dunków i przykłada się ją do karabina, przy którym  
posu wa się za każdym strzałem , tak  samo jak  w re ­
wolwerze. Im więcej takich barettes, zaopatrzonych 
w ładunki, strzelający ma pod ręką, tem dłużej i ła ­
twiej może on zastępować wyp> óżuioną barette zapo- 
mocą innej, napełnionej ładunkam i, i tem szybciej 
strzały mogą po sobie następować. Zdaje się atoli, że 
noszenie z sobą amunicij z należącemi do niej baret- 
t^s, przedstawiać będzie w praktyce trudności. Po­
wiadają także, że nie ma dostatecznej gwarancji 
przeciw eksplozji ładunków, któreby znajdowały się 
w ba ełte i w tornistrze żołnierza. W nowym tym 
karabinie s trza ł spowodowywa się nie podług syste­
mu pruskiego za pomocą iglicy, lecz, jak  powiada 
Siecle,zapomocą szczególnego mechanizmu, podobue- 
go zresztą do systemu amerykańskiego Colt'a.

( Tamie).
* ( C h o l e r a ) .  P a ry  i ,  7 sierpnia. W Saint Cloud 

wydarzyło się kilka wypadków gwałtownej cholery, 
co spowodowało głównie wyjazd księcia następcy 
tronu do Vichy. {Nordd. A . Z ) .

H is z p a n ja .
_ y s t e m a w a n s ó w  w a r  m j i). M a dryt, 3

sierpnia. Nowe ministerstwo przedsięwzięło w przed­
miocie arm ji ważny środek, ażeby zapobiedz pronun- 
ciamentoin m ilitarnym, jeayną przyczyną których by­
wała ambicja niektórych dowódców, chcących uzyskać 
wyższe stopnie, Gabinet Narvaeza podał królowej 
do podpisu dekret, stanowiący, iż na przyszłość sto­
pnie w arm ji hiszpańskiej nadawane będą jedynie 
podług starszeństw a w służbie. Tylko podczas wojny 
przestrzegany będzie system francuzki, na tem zale­
żący, iż stopnie nadawane są częścią za odznaczenie 
się, częścią zaś podług starszeństwa w służbie, a to 
w tym celu, ażeby świetne czyny wojenne były bez­
zwłocznie nagradzane. Środek ten spowoduje zupeł­
ną zmianę w organizacji arm ji hiszpańskiej. Dozwoli 
on oficerom, niemającym protekcji, dosługiwać się 
wyższych stopni. {L a  P atr.).

P r u s y .
* ( I  r z y s i ę g a ) .  B erlin , 7 sierpnia. Dziś w 

izbie panów odbyło się odczytanie listu jednego 
z członków izby hr. Westfahlen, w którym  tenże o- 
świadcza, że przysięga złożona przez niego na wier­
ność i poddaństwo królowi jako monarsze skonfede- 
rowanemu Niemiec, sta ła  się nieważną w skutek  wy­
stąpienia króla pruskiego ze związku. {Corr. Hau. 
B u l.)

* ( P a r l a m e n t  n i e m i e c k i ) .  Donoszą z B er­
lina, że w parlamencie narodowym Niemiec półno­
cnych.będą reprezentowane w. księztwo poznańskie i 
obydwie prowincje pruskie, które jak  wiadomo, nie 
należą do związku niemieckiego. Związek zatem 
północny obejmować będzie w sobie całą monarchję 
pruską. {La P atr.)

T u rc ja .
* ( K s i ę s t w a  d u n a j s k i e). N ord  zaleca u- 

wadze czytelników list p. Adama Crćmieux do Sie- 
cle'a. w przedmiocie spraw mołdo-wołoskich. Zwraca 
on szczególną uwagę na dwa ustępy tego listu: jeden, 
w' którym  p. Cremieux stwierdza „dążności separa- 
tystowskie wszystkich  mołdawian;” drugi, w którym 
znakomity adwokat dowodzi, że jedynym  środkiem 
zyskania mołdawian dla sprawy unji, jest „gwarancja 
niepodległości księstw dunajskich.” • N ord  powiada 
dalej: „Toż samo i my mówiliśmy, i cieszymy się z 
tego, iż przekonania nasze zostały w zupełności po­
twierdzone przez męża politycznego, którego nie mo­
żna bezwątpienia podejrzywać o nieprzyjaźń dla rzą ­
du bukaresztskiego.”

W ło c h y .

* (K o n s y-s t  o r  z. —• N a r a d a  k a r  d y n a- 
ł ó w). Na konsystorzu tajnym, odbytym w zeszłą 
niedzielę w Rzymie (o czem daliśmy wmzoraj wiado­
mość. P . R , ), allokucja ojca św. skierowaną była do 
patrjarchy antjochijskiego. Jednocześnie prekonizo- 
wani zostali, nowy biskup w Idarra (w Ekwadorze), 
oraz wikarjusze apostolscy w Bośnji i Egipcie. B i­
skupstwo algierskie wyniesione zostało do stopnia 
arcybiskupstwa. — Na nadzwryczajnem zgromadzeniu 
kardynałów (o czem także donosiliśmy wczoraj. P. 
R ) ,  powzięto jakąś ważną decyzję, k tó ra  podaną być 
ma do wiadomości mocarstw za pomocą encykliki. 
(N ordd , A . Z .)

K o r e s p o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o ,
B ruksella, 7 lipca.

Sprawa Sakowskiego.—Komitet zjednoczenia i ,,Byt” .
Sprawa Sabowskiego o wymianę fałszywych bile­

tów banku ruskiego rozpoczęła się wczoraj. Sala na­
pełniona już była od rana tłum em  ciekawych, między 
którym i znajdowało się wielu emigrantów i kilku o-

bywateli z kraju, którzy umyślnie z Ostendy i Blan- 
kerbergu zjechali;—mogli więc osobiście o konduicie 
b. pana sekretarza ruchu i naczelnika rządu narodo­
wego podczas interim u się przekonać.

Rozpoczęto od przesłuchania świadków. Nic oni 
nowego nie powiedzieli, nad to co już  zeznali w ko­
misji śledczej. Zapytany rytownik banku o zdanie 
co do biletów, oświadczył, iż takowe są tak doskonale 
naśladowane, iż trudno je  od prawdziwych rozróżnić. 
Papiery te wyrabiają się za pomocą foto-litografji, 
rozpoznać je  można tym sposobem, iż znaki wodne 
nie są odlewane razem z papierem, ale odciskane; 
d ruk  także nie je s t tak pewny jak  u prawdziwych.

Takich to biletów, potrafiono zmienić od miesiąca 
grudnia 1864 do sierpnia r. z. za 50 z górą miljonów 
rubli. I  kto to zapłacił w rezultacie? Handel i wy­
miana krajowa.

Pomimo że p. Sabowski aż dwóch adwokatów wziął, 
sam jednak  pierwszy głos zabrał. Obrona jego bez 
podstawy usiłow ała dowieść że je s t niewinnym.

Zdaje się, że ju tro  przysięgli wyrzekną swój wyrok.
Kom itet zjednoczenia (demokratycznego) ma tu  

wydać swój organ „Byt”, pod dyrekcją p. Alexandro- 
wicza. Czynie pójdzie i on drogą Wytrwałości?  Z in ­
dywiduum składających komitet, można się tego 
spodziewać.

W łodzimierz W olski, raz wypuszczony z więzienia 
i znów powtórnie aresztowany, dopiera od kilku dni, 
został wypuszczony na wolność jako n ewinny. X •

Neapol, 2  sierpnia. 
Przyjęcie osad statków Pales ro i Re ćPItalia. — Rozejm. — 

Flota. — Stronnictwo czarne.
Dzień wczorajszy był dniem tych silnych wrażeń, 

których nie można zapomnieć przez całe życie. Wy- 
lądowywano w naszym porcie pełne sławy szczątki 
osad statków Falestro i R e ( I ta l ia .  Niezliczone 
tłum y oczekiwały na nie w okolicach D arsena i kiedy 
ci ludzie ukazali się, poprzedzeni przeż władze cy­
wilne i wojskowe prowiucji w galowych m undurach 
i przez muzykę wojskową, grzmiący okrzyk wydobył 
się z piersi wszystkich i każdy rzucał się ściskać ich, 
zarzucając ich pytaniami o bitwie pod Lissą. Nie­
szczęsne matki, żony, chciwie przebiegały okiem sze­
regi, a nie znalazłszy w nich swych synów lub m ał­
żonków, pozostawały ja k  rażone piorunem w niemej 
rozpaczy. Tyle sierot i wdów, tyle poświęcenia i bo- 
cbaterstwa, tyle przelanych łez i krwi tyle skarbów 
pochłoniętych przez tę wojnę, a zupełnie bez korzy­
ści, przez nieudolność naszych wodzów i podejrzliwą 
zazdrość Francji.

Przez samą miłość ludzkości, należy cieszyć się, 
że pokój zosta ł zawarty lub bliski je s t zawarcia; ale 
jakież sm utne rozwiązanie dla naszej młodej a dziel­
nej arm ji, która przysięgła wyrwać Wenecję z rąk  
nieprzyjaciel kich, albo zginąć co do nogi pod jej m u- 
rami! I  ten pokój, kiedyż nastaje? w chwili, kiedy 
jenera ł Medici, po świetnych czynach oręża, stanął 
pod bramami Trydentu; kiedy Cialdini z 20 ),0 )0 a r- 
mją opar! się o Isonzo; kiedy na'sza fi >ta w komplecie 
przygotowywała się do zadania ostatniego ciosu mor­
skiej potędze Austrji. Ztąd powszechne niezadowo­
lenie, k tóre wybuchnęło na wiadomość o zawieszeniu 
broni, a następnie o zawarciu rozejmu. Wszelako 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że dopóki Ricasoli 
stoi na czele gabinetu, nie potrzeba obawiać się, a -  
byśmy mieli przyjąć poniżające war.inki.

Rozdrażnienie przeciwko admirałowi Persano wca­
le się nie zmniejsza. Każdy list, czy to od którego 
z oficerów, czy to od któ ego z majtków, mówi o jego 
nieudolności i o błędach technicznych, popełnionych 
w ciągu trzech dni działań pod Lissa. Głownie za­
rzucają mu, że naraził na uszkodzenie dwa s ta tu i 
pancerne pod morami twierdzy, kiedy był pewny, że 
lada chwila będzie atakowany przez Tegethoffa, przy­
bywającego z celą flotą. Mówiłem już w tym wzglę­
dzie, że wiadomości o tej bitwie -podane przez dzien­
niki wiedeńskie, nie mogą być przyjmowane bez za ­
strzeżeń. Tak naprzym ad, Wien. Z . powiada, że 
w tych dniach cala nasza flota m iała udział w bitwie, 
kiedy je s t dowiedzione, iż było tam tylko siedm  na­
szych starków pancernych, przeciwko dwu /ziestu pan­
cernym lub Windowanym statkom floty austrjackiej, 
a to dla tego, że oprócz dwóch statków, o których 
wyżej wspomniałem, i trzeciego t ozostawionego pod 
fortem św. Jerzego admirałowi Persano przyszła nie­
godziwa myśl pozostawienia dwóch dywizij, Albiniego 
i Yucca na drugiej linji, tak , że kiedy gotowały się 
do wzięcia udziału w walce, flota austrjacka już od­
daliła się i ograniczyć się musiały na na rzuceniu kil­
ku bezu y tec  nych, bo niedośięgającyeh strzałów'. Dla 
wykon nią zresztą pomyłki wspomnianego dziennika, 
dosyć je s t przeczytać w jidnym  z jego numerów, wrv- 
miejnie na zych statków na wodach wyspy Lissa aby 
przekonać się, jak  pobłądził. Tak liczy on w rzę-

I
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dzie innych cztery fregaty pancerne: Venezia, Roma, 
Messina i Conte Verde, które zapewne znalazł w ro­
czniku m arynarki; inaczej wiedziałby bowiem, że 
statki te są jeszcze na warsztacie, i że zatem nie mo­
gły jeszcze wypłynąć na morze i brać udziału w bi­
twie d. 20-go lipca.

Nasi niepoprawni członkowie stronnictwa czarnego 
zawsze gotowi są do wymyślenia złośliwego kłam st­
wa dla rzucenia postrachu pomiędzy lud. W tych 
dniach rozpuścili pogłoskę, że parowiec wiozący re­
krutów do Włoch północnych, zatonął koło Civita- 
Vecchia. Można sobie wyobrazić rozpacz biednych 
rodzin przerażonych już przez straszną katastrofę na 
statkach P aln tro  i R e d'ltaiia. Policja bezzwłocz­
nie odkryła źródło, zkąd wyszły te złowieszcze po­
głoski, i zadawszy im fałsz za pomocą prasy, naka­
zała aresztować kilku księży z Casoria, aby im odjąć 
chętkę, zajmowania się dalej tern smutnem rzemio­
słem. G- P ■

R o z m a i t o ś c i .
* ( S k ł a d  o p e r y  w ł o s k i e j )  w Warszawie na 

przyszły sezon zimowy, ma być następujący: panie Tre- 
belli-Bettini, Giovannoni i Vanzini, prima dony; pp. 
Achilles Corsi i Al. Bettini tenorowie; pp. Giuseppe 
Rota i Mauro Zacchi, barytoni; p. Bassi, bas; p. Ciam- 
pi bas-buffo.

* ( E r n e mann) .  Dnia 4-go b. m. zmarł w Wrocła­
wiu Maurycy Ernemann, który był niegdyś profesorem  
klasy fortepjanu w b. konserwatorjum muzycznem 
w Warszawie.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 308, wyjechało osób 400; —  
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 71, wyje­
chało osób 127;— statkami parowemi przyjechało osób 
25, wyjechało 26;— przedonegdaj i onegdaj w ogóle przy­
jechało osób 1500, w tej liczbie z zagranicy 25; wyjechało 
1483, w tej liczbie za granicę 26.

*  L is ty  niewłaściwe do skrzynek pocztowych włożone  w dniu
10 sierpnia 1866 roku a mianowicie pod adresem: Jonasz Sło- 
miński w Białym-stoku, Wilhelm Hubert przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście bez oznaczenia miejsca, Juljus Gregor w 
Rydze, Juljan Kosiński w Petersburgu, Zofia Prószyńska w 
Ustroniu przez Słuck.

* W dniu 10 sierpnia 1866 roku urodziło się w Warsza­
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 3, żeńskiej 4; Starozakonnych: 
męzkiej 9, żeńskiej 4, razem 20: zaślubieni S ta ro za k o n n i: 
Fogler Jonasz, z Retlewi Surą; Goldwasser Abram kraw , z 
Najdamast Esterą; zmarli Clirześcjanie: Cieszewski Leopold 
lat 41 stud.; Galasińska Marjanna lat 54 żona obyw.; Makow­
ska Marjanna lat 55 służ ; Łuszczewski Wawrzyniec lat 66 
służ.; Bobrowicz Anna lat 46 wyrobn; Perzyna Konstanty lat
11 kow.; Kostr Ignacy lat 64 służ.; Preis Jakób lat 24^.ołn ; 
Wnorowski Bonifacy rok 1; Krzyścio Juljan lat 6; Gromczew- 
ska Katarzyna rok 1; Stawiński Feliks rok 1; Swałek Włady­
sław dni 5; Fencki Mikołaj lat 3 syn wyrobn; Kawecki Wła­
dysław rok 1 mies. 6 syn wyrobn.; Kaniewska Marjanna mies.
7 cór młyn.; Szymański Józef mies. 9 syn wyrobn.; Rogalski 
Karol lat 4 syn stoi.; Witkowski Feliks mies. 11 syn służ.;' 
Durst Franciszek lat 9 syn wyrobn; Pazio Jan lat 4 syn 
zduna; Wolfi Henryk mies. 6 syn urzędn.; Szymański Michał 
mies. 10 syn wyrobn.; Peclów Jan mies. 2 syn wyrobn.; S ta ro ­
zakonni: Aizenberg Bajla lat 2; Pistolet Manasz lat 2; Poma­
rańcz Dawid mies. 9; dwoje dzieci płci męzk. nież. urodź-

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

Warszawa, 
dnia 30  Lipca (11 Sierpnia).

* ( P e n s j a  w y ż s z a  m ę z k a p .  J u r k i e w i c z a ) .  
Przełożony pensji wyższej męzkiej pięcioklasowej przy u- 
licy Rymarskiej pod N. 47 1 lit. F  w Warszawie utrzy­
mywanej, ma zaszczyt uwiadomić osoby interesowane, 
że zapis uczniów do jego zakładu rozpoczyna się w dniu 
16 b. m., a kurs nauk z dniem 1 września r. b. otwarty 
zostanie.— Profesor szkoły głównej, K. Jurkiewicz.

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Tydzień bieżący nader 
był obfity w dostawę wszelkich produktów, co skute­
cznie oddziałało na dalsze obniżenie się cen. Do P e­
tersburga onegdaj i wczoraj wyprawiono koleją żelazną 
przeszło 200 beczek z gruszkami i kilkanaście z jabłka­
mi; z Dynaburga zaś przybyło koleją kilka wasągów ki­
bitek z zamrożonemi rybami, które jeszcze wraz z lo­
dem na targ nasz są dostawiane w zupełnej swej św ie­
żości i jędrności; funt pięknego zamrożonego szczupaka 
sprzedawano po kop. 20, leszcza po kop. 13, okunia po 
kop. 16. Średnie ceny głównych artykułów żywności 
były następujące: Co do nabiału: masła świeżego funt
kop. 25, solonego kop. 24, śmietany kwarta kop. 20, 
ser krowi większy kop. 15, mniejszy kop. 8, twaróg duży 
kop. 5, ser owczy kop. 22 */2, jaj kopa kop. 70; co do 
drobiu: kurcze małe kop. 12, kurcze spore kop. 18, 
kaczka młoda kop. 20, kaczka podkarmiona kop. 30, 
gęś kop. 65, gęś bita karmiona kop. 80, jędor rs. 3, go­
łąb kop. 10, pularda kop. 45, stara kura kop. 40, prosie 
małe kop. 40, promie duże rsr. 1 kop. 5; co do ogroda* 
wizny: pęk marchwi kop. 1 '/2, mendel kalarepy kop. 
7 y2, pęczek rzepy kop. 1 '/2, pęczek rzodkwi kop, 1 '/2, 
pęczek cebuli kop. 7 '/2, duży pęczek grubej pietruszki 
kop. 9, mniejszy pęczek kop. 4, wiązka selerów kop. 5, 
wiązka porów kop. 3, wiązka buraków kop. 2 ‘/ 2, strą­
czków garniec kop. 7 '/2, bubru kwarta kop. 4, czosnku 
kop. 7 '/2, szabelbonu koszyk kop. 12, kapusty zwy­
czajnej główka kop. 4, włoskiej kop. 4, kalafior mały 
kop. 1 '/2, duży kop. 7 ‘/ 2, kartofli garniec kop. 3 ‘/ 2, ogór­
ków mniejszych kopa kop. 10, większych kopa kop. 12 '/2, 
chrzanu duży pęk kop. 18, brukwi pęk kop. 3, jagód  
czarnych kwarta kop. 5, grzybów prawdziwych koszyk 
kop. 15, rydzów koszyk kop. 2 2 '/2, bedłek kupka kop. 
y 2, borówek kwarta kop. 4; co do owoców: lubaszek 
kwarta kop. 5, wiśni kwarta kop. 6, gruszek pomarań- 
czówek kopa kop. 45, jedwabnie kopa kop. 30, sapieża- 
nek i rolantówek kopa kop. 45, jabłek papierówek kopa 
kop. 60; co do ryb żywych: szczupaka funt kop. 35, 
leszcza funt kop. 25, sandacza funt kop. 40, karpia i ka­
rasia funt kop. 25, węgorza funt kop. 20, świnki funt 
kop. 18, suma funt kop. 20, jesiotra funt kop. 18, pło­
tków kop. 11, raków drobnych kopa kop. 30, średnich 
kop. 60, dużych rsr. 1 kop. 80 . Ĵj-

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-lejtnant Barto- 
lomej do Petersburga; rzeczywisty radca stanu Ma- 
łwiejew do Brześcia.

OGRÓDfW  ALEI BELW EDERSKIEJ N-er 1673  
(wprost domu Pusłowskich).— Jutro i codziennie, Tre­
sowane lw y (p. Kreutzberg, panna Augusta i p. W il­
liam), sztuki akrobatyczne, magja chińska i rzucanie szty­
letam i.— Zacznie się o godz 6 ‘/ 2.

ORPHAEUM (ulica Miodowa w domuLessera).— Co­
dziennie, sztuki magiczne i zjawienie się duchów w rui­
nach klasztoru de Castro. — Miejsce numerowane kop. 
30;— wejście do ogrodu kop. 20. - Zacznie sie o godzinie 
6 %.

CenP targowe 
dnia (29 lipca) 10 sierpnia 1866 r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od —  do 

ruble srebrne i koyiejki
2 4 0 ------- f. 5 70 7 20
210—230 f. 3 60 4 20

2 50 2 70

• • 1 50 1 65

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 12 sierpnia, — św. Klary pan. — Słońce 

wsch. o godz. 4 min. 39; zach. o godz. 7 min. 30.
W poniedziałek, 13 sierpnia, —  śśw. Hipolita i Ka- 

sjana męcz. — Słońce wsch. o godz. 4 mia. 40; zach. o 
godz. 7 min. 28.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Dziś, Melodramat TllłdCZ. (Za­

cznie się o godz. 8-ej). — Jutro, Opera Hćllka. (Zacznie 
sie o godz. 8-ej).

T E A TR  ROZMAITOŚCI. — Jutro , Pamiętniki Sza­
tana. (Zacznie się o godzinie 8-ej). — Wczoraj, dawano 
Zięć Pana Poirier; Siostra Kacperka, było osób 400.

SALA RESURSY OBYW ATELSKIEJ. -  Jutro  i 
codziennie W ielk ie  P rzed sta w ien ie  A stronom ji, 
F iz y k i i  A g i-sk o p ji, (dr-’ga serja), w trzech czę­
ściach, przez profesora fizyk i P. Amberga.— Początek 
o godz. 8-ej. — Cena miejsc 0 połowę ZElŻOEia a miano­
wicie: krzesła w pierwszych dwóch rzędach k«p 50; pier­
wsze miejsce kop. 25; drugie miejsce kop. 15. Dziś wi­
dzieć można będzie bezpłatnie Azteków.

DO LINA SZWAJCARSKA. — D ziś  i codziennie, 
Wielki Koncert B. Bilsego. — We środy i soboty Symfonje.

Jutro. — I. Uwertura zop.  Zampa, Herolda; Melodien- 
kadryl, Straussa; Schlummer-arja i preludje (chór skrzy- 
pców) z op. Afrykanka, Meyerbeera (z arfą); DieSchón- 
brunner, walc Lannera; Potpourri z op. Robert Djabeł, 
Meyerbeera (z arfą).— II. Uwertura z op. Wilhelm Tell, 
Rossiniego; Wezwanie do tańca, Webera; Wielka arja 
z op. Romeo i Julja, Belliniego; Vox populi, potpourri 
Conradiego. — .III. Uwertura z op. Rieuzi, Wagnera; 
Apolonia-galop, Bilsego; „Der Wanderer”, pieśń Schu­
berta; Przebudzenie się Lwa,fantazja Ant. Kątskićgo.— 
Obok koncertu Wielki Fajerwerk, oraz iluminacja całe­
go ogrodu i oświetlenie różnokolorowemi ogniami sztu­
cznemu —  (Cena wejścia kop. 30 . — Początek koncertu 
o godz. 6: — początek fajerwerku o godz. 9 -ej).

Pojutrze.— I. Uwertura z op. Yelva, Rossiniego; Ca- 
price-kadryl, Straussa; Introdukcja z op. Norma, Bellinie­
go; Potpourri narożne melodje, W ebera.— II. Uwertu­
ra z op. Dinorah, Meyerbeera; Troubadour-walc, Lanne­
ra; Introdukcja z op. Lohengrin, Wagnera; Musikali- 
schen-Bilderbogen, potpourri Conradiego. — III. Uwer­
tura z op. Kumoszki Windsorskie, Nikolaiego; L’etincele- 
polka, Metra z akompanjamentem trąbki; Modlitwa, so­
lo na puzonie, Michaela; Iubelfest, marsz Bilsego. —  
(Zacznie się o godzinie 6-ej; — cena wejścia kop. 30).

RAPPO-TEATR. — Jutro, Dwa Wielkie Przedsta­
wienia.—Początek I-go o godz. 4 '/2, Ii-go  o godz. 7 %. 
W  obydwóch przedstawieniach na zakończenie: Hrabia 
Alzjaga, czy zjawienie się duchów.— Poprzednio gimna­
styczne ćwiczenia. — Żywe obrazy.— Do drugiego przed­
stawienia (w wieczór) wszelkie „Passe Partout” (bilet a 
bezpłatne) nie mają znaczenia. — Pojutrze, dziewiąte 
wystąpienie sławnego komika na fortepjanie, p. M. Reich- 
manna z nowemi utworami. — Przytem żywe obrazy i 
sztuczne ćwiczenia gimnastyczne.—N a zakończenie: Hra­
bia Alziaga, czyli zjawienie się duchów.

AZTEKI w  hotelu Europejskim; co­
dziennie od godziny 11-ej rano do 6-ej 

wieczorem.— Cena biletu kop. 25.

Żyto „
Jęczmień .
Owies .
Groch polny 
Kartofle. .
Pud siana od k. 2 7 '/2—30. Pud słomy od k. 2 0 —22 */2; 

Dowozy'. Pszenicy 250; Żyta 400; Jęczmienia — ; 
Owsa 500 korcy.

O bserw atorium  M eteoro log iczn e.
(29 lipca) 10 sierpnia. 0 *?£.«'« rw» i < ,-od 4 Po Pc

Barometr w milimetrach................ 743 5 744.6
Termometr Reaum.........................  j2"2 4- 18°1
Stan nieba-...................................' pochmurny pochmurny
Największe ciepło -)- 18 '8 R. Najmniejsze ciepło -t-12"0 R. 

Z rana d. (30 lipca) 11 sierpnia +  l l . “0 R. ciepła.

W y* -k o ść  wody n» W iile  *tóp 4 cali 0

Dnia 27 (8) i 28 (9) b. m. chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 120, wyzdrowiało 83, umarło 7, po­
zostało 1543 (mężczyzn 649, kobiet 894); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 165, kobiet 170.

KURSA TELEGRAFICZNE. 
A jen tu ry  R udolfa  Okręt.

Petersburg d. 2 9  L ipca  (10  Sierpnia) 1 8 6 6  r.

za rubel srebrny

, Wexle na Londyn 3 mies. . . .
I „ Hamburg „ -----

,, Amsterdam  ............
u Paryż .............

i „ Berlin 15 dni za 100 R. .
1 5a- Pożyczka Sieglitza ....................................

Ra. H Ił .......................................
7“- „ Rothschilda....................... ..........
l a- „ Premjowa z r. 1864 ...................

' 2a- „ „ z r. 1866.....................
: 5% Bilety Bankowe ..........
1 Akcje wielkiego Tow. dróg żelaz. za 125 R .. 

Obligacje „ „ „
Akcje drogi żel Warsz. Terespolskiej..........
6% Metaliki..................................................
4% „ Kupon z Lutego

i „ „ z Sierpnia ____
Imperjały .............. .'...............
Dyskonto...................................

28% 
25 % 
139 
300

110%
107
84%
125

48
93

27
95

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

z 'B e r lm a  d. 2 9  L ip ca  (1 0  Sierpnia} 18 6 6  r.

z BERLINA.
8-ta Pożyczka Rosyjska..................
Obligacje Skarbwe4% „
Listy Zastawne 4% .....................
Bilety Banku Rosyjskiego..............
Weksle na Warszawę......................

u Petersburg 3 tygodn . ..
ii u 3 miesięczny
„ Londyn 3
„ Paryż 2 "
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 ”

Koleje Rosyjskie..............................
Akcye Terespolska ..............
dto Warszawsko-Wiedeńska . . . .
dto Warszawsko-Bydgoska ..........

Nowa pożyczka premiowa 1 em. . . .  
. u  ,, i* 2 em. . .
Zyto na targu ..............................

ii i, dostawę wiosenną..............

z PARYŻA.
Renta 3% —  ............................
Renta Włoska .............................
Akcje Kredytu Ruchomego............

z LONDYNU 

3% Papiery (consols).................... .

płacą
63 Vg 
623/® 
60 V2 
73
72%
80%
79%

77%
76%

59

83 ' 
80 
49 
46%

68 90 
51 90 
643

3 8 %
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPA DKOW E.

(N- I). 4 8 3 7 ). Rejent Kancelarji Z iem iańskie j j  
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z powodu nastąpionej śmierci: Elżbiety z 
Ulrichów po Karolu Heidenbruch pozostałej 
wdowy, współwłaścicielki ostrzeżenia dla su­
my rs. 4SO z procentem i kosztami sposobem 
zastrzeżenia z wmiosku Nr. 79 vol. I  na nie­
ruchomości wr Warszawie Nr. 1216 d© zabez­
pieczenia podanego, otworzył się spadek do 
regulacji którego wyznaczam termin na dzień 
1 (13i Lutego 1867 r. w Kancelarji Hypote- 
eznej w Warszawie

Hipolit Truszkowski.

iN.D. 4 8 3 8 ). Iiejent Kancelarji Ziem iańskie) 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie

Po zmarłych I. Dawidzie Flamm, wierzy­
cielu sum: rs. 15,375, z większej sumy rsr. 
22,305 pochodzącej, na nieruchomości Nr. 
1,809 lit. B.; rs. 15,740, z większej sumy 
rs . 30,740 wypływającej, na nieruchomości N. 
1,260; i rs. 9,000 na nieruchomości N. 1.565D 
w W arszawie zabezpieczonych. II. Zofji z 
Hendlów Godlewskiej, która przy pierwia­
stkowej regulacji zameldowała prawa swoje 
do współwłasności nieruchomości Nr. 1,234 
w W arszawie położonej, toczą się postępo­
wania spadkowe, do ukończenia których wy­
znacza się termin w Kancelarji Hypotecznej 
G ubernji" Warszawskiej w Warszawie na 
dzień 2 (14) Listopada 1866 r.

Aleksander Dziewulski.

(N. D .  2 7  7 0) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Radom skiej w Radom iu.

Po nastąpionej śmierci:
1. Florentyny Czaplickiej, wierzycielki 

sum: rsr. 1,980 i 22,500, na dobrach Stano­
wiskach pod Nr. 3 i u, a na dobrach Łapczy- 
nej-woli z Okręgu Opoczyńskiego Gubernji 
tutejszej pod Nr. 2 1 4  hypotekowanych.

2. Ignacego Kostewicza, wierzyciela su­
my rsr. 12,900. na dobrach Zemborżynie z 
Okręgu Soleckiego Gubernji tutejszej, pod 
Nr. 23 zabezpieczonej.

Otworzyły się spadki, do regulacji k tó ­
rych, termin prekluzyjny na dzień 3 (15) L i­
stopada 1866 r. wyznacza i w z y w a  intereso­
wanych, do stawienia sig w Kancelarji jego, 
dla legitymacji praw do takowych spadków 
służyć im mogących.

Radom d. 22 Kwietnia (4 Maja : 1866 r.
J. Tirpitz.

(.V. D . 2751). P isarz Sąd u  Pokoju Okręgu 
Konińskiego.

Po nastąpionej śmierci Anny z Kinów Do- 
micz współwłaścicielki nieruchomości w mie­
ście Koninie w Rynku pod Nr. 9 położonej, 
otworzył się spadek, do uregulowania które­
go, wyznacza się termin sześciomiesięczny 
na dzień 14 (26) Listopada roku bieżącego 
pod prekluzją. _ .

w Koninie d. 16 (28) K w i e t n i a  1S66 r.
K. Misiurkiewicz.

(N . Z>. 2 5 4 0  . P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Łęczyckiego

Z powodu śmierci Anny z Pinnitzów Neii- 
gebauer, współwłaścicielki domu w mieście 
Łęczycy Numerem 133 oznaczonego, toczy 
się postępowanie spadkowe, do ukończenia 
którego, termin półroczny na dzień 2 tl4) L i­
stopada r. b. kancelarji Sądu tutejszego wy­
znaczyłem. W zywam przeto strony in tere­
sowane, aby w terminie powyższym stawiły 
się pod prekluzją.

Łęczyca d 16 (28) Kwietnia 1866 r. 
Edward Iluianicki.

(2V. D . 2 7 5 2 ). P isa rz  Sądu  Pokoju Okręgu 
P yzdrsk itgo

I. Po Piotrze Korytowskim, właścicielu 
domu w Pyzdrach Nr. 20. II Po Ludwice 
Auguście 2 ch imion Grinief, właścicielce su­
my rs. 810 w dziale IV Nr. 2 na nieruchomo­
ści w Pyzdrach Nr. 10 lokowanej, toczy się 
postępowanie spadkowe, z terminem ad I i II 
d. 19 (31) Sierpnia r. b , w których strony 
przed podpisanym pod prekluzją stanąć 
winny. , .
w Przdrach d. 22 Lutego (6 Marca) 1866 r.

Bromski.

(N. D. 4085)) Na mocy upoważnienia przez 
wyrok Trybunału Cywilnego Gubernji Augu­
stowskiej Wydziału I, z dnia 13 (25) Stycz­
nia 1SH6 r. na ilacją. na żądanie W iktora 
Bielickiego zapadłego, udzielonego, wzywam 
wszystkich, jakiekolwiek pretensje do byłe­
go komornika przy Sądzie Pokoju Okręgu 
Biebrzańskiego Góbernji Augustowskiej W y- 
działu Pierwszego, Izydora Bielickiego, 
exre Jego urzędowania mieć mogących, a- 
żeby w ciągu trzech miesięcy, • licząc od 
daty dzisiejszej, takowe w księdze wie­
czystej dóbr ziemskich Wysokie - Mazo­
wieckie, w Okręgu Tykocińskim położonych, 
w Dziale IY  pod Nr. 42 na kapitale rsr. 3,000

zabezpieczonej, objawili, gdyż po upływie te­
go czasu, kaucja za tymże Komornikiem Izy­
dorem Bielickiem, zapisana na tychże do­
brach Wysokie Mazowieckie na sumie po­
wyżej wymienionej wykreślaną zostanie.

Łomża dnia 3 ()5) Lutego 1866 roku.
Biernacki Patron.

L I C Y T A C I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N D . 4 0 8 8 ). R zą d  Gubernialny 
W arszaw ski.

P o d a je  do  p o w s z e c h n e j  wiadom ości  ż e  n a  
iuocv u p o w a ż n ie n i a  Komisji R zą d o w e j  P r z y ­
ch o d ó w  i S k a r b u  z dnia  16 (28) Cze i‘w c a  r .  b. 
N r .  12263 j 4510 o d b y tą  b ę e z e  w b iu rze  ł l z ą d n  
G u b e rn ja ln e g o  W a r sz a w sk ie g o ,  d n ia  16  (2 8 ) 
S i e rp n i a  r. b. o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie ;  g ł o ­
ś n a  in p lu s  l i c y tac ja  na s p rz ed a ż  p o c z y n a ją c '  od  
su m y  r s .  300 kop.  50 d r u k a r n i  po  X Y .  M is jo ­
n a r z a c h  n a  S k a rb  za ję te j ,  s k ł a d a j ą c e j  się z j e ­
dne j m a sz y n y  posp iesznej ,  t r z ec h  p ras ,  c z c i o ­
n e k  o ra z  in n y ch  d robn ie jszych  s p r z ę t ó w  i przy 
rz ą d ó w .

P rzys tępu j  
z ło ży ć  k

tęp u j rc y  do l icy tac j i  o b o w ią z a n y  je s t  
iv w i t K a sy  S k a rb o w e j  lub  B a n k u  P o l -  

s k ie g o  n a  w n iek ioue  taui w g  to w iź n ie  v a d iu m  
w ilości rs. 150 ,  k tó ro  n iv u t r z y m u ja c e m u  s ię  j 
p rzy  l i c y ta c j i  bezz w łoczn ie  z w rócono  zostan ie  
u t r z y m u ją c y  s ię  żaś w in ien  b ę d z i e  u z u p e łn ić  
ta k o w e  z a raz  po l i c y ta c j i  d o  s u m y  pzzez s iec ie  
p os tąp ione j .

M ający  z a m ia r  o be j rzeć  na s p rz e d a ż  w y s t a ­
w io n ą  D ru k a rn i ę ,  z g ła s z a ć  się  z echcą  do  R z ą d ­
cy d o m u  po m is jona rsk iego  N r .  406 j7  p rz y  u -  i 
l i c y  K r a k o w s k i e  Przedm ieście  g d z ie  takż o  z n a j ­
d u je  się  opis  tej d ru k a rn i  o raz  w a r u n k i  l i c y t a ­
cy jne ,  k tó re  ró w n ie ż  k a żd o d z ie n u ie  z w y j ą t ­
kiem ś w i ą t  i niedzieli w  b iu rz e  H z ą l j  G u b e r -  
n ja ln e g o  m o g ą  być  p rz e j r z a n e .

W a r s z a w a  d.  I ł  (26)  L i p c a  1866 r .
V i c e  G u b e r n a to r ,  D a n i ło w .

N acze ln ik  K ance la r j i  Ś w ię to c h o w sk i .  1
    -------------------------- — _________ i

(N. 1). 4 8 5 3 )  M agistrot M iasta  W arszawy. \ 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 

19" (31) Sierpnia r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie w sali posiedzeń biura M agistratu odbę- ; 
dzie się licytacja in minus przez opieczęto- j 
wane deklaracje na wymurowanie 114 stóp 1 
długości parkanu przy cmentarzu Powązko­
wskim od sumy na rs. 450 wykazem kosztów : 
obliczonej w warunkach zamieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
we przedsiębierstwo, mogą złożyć w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone­
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę­
pują procent od sumy wykazem kosztów ob­
jętej a  do niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy ekonomicznej miasta Warszawy, 
na złożone w tejże vadium w ilości rs. 45 
i na koszta ogłoszenia rs. 10, którfi nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji, natychmiast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale Admi­
nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych 

Warszawa d- 23 Lipca (4 Sierpnia) 1366 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał Major, 
Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Luceński.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia podaję ni­
niejszą deklarację, iż podejmuję się wymuro­
wania 1 i4 stóp długości parkanu przy cmen­
tarzu Powązkowskim, za sumę anszlagową 
wynoszącą rs. 450 (wypisać literami) i odstę­
puję od takowej procentów NN. (wypisać li­
terami), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. «

Kwit na złożone w kasie ekonomicznej miasta 
Warszawy vadium w ilości rs. 45. i na koszta 
ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie je s t wN., pisałem 
dnia miesiąca roku

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko). (1)

(A .  1). 4856).  R zą d  Gubernialny 
Lubelski.

P o d a je  do  pow szechnej  w ia d o m o śc i  że na en- 
t r e p r y z ę  d o s ta w y  żyw nośc i  d la  a r e s z t a n tó w  do  
w ięzien ia  L u b e l s k i e g o  przez rok  jeden 1 8 6 7  
czyl i p rz ez  czas  od d n ia  20  G r u d n t a  (] S ty ­
c z n i a )  1866j 7 r. do d n ia  19 (31)  G r u i n i a  1867 
w Sali  posiedzeń I D ą d u  Gubern]a lne«»o o d b y ­
w ać  s ię  będz ie  w dn iu  17 (29) S ie rp n i a  r. b. 
iii m in u s  l i cy tac ja  p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k l a ­
ra c je  od  c en y  kop.  7 za  d z i e n n ą  ż y w n o ść  j e ­
d n e g o  A re sz rn n ta .

D e k la r a c j e  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  od godz iny  
l e j  z p o ł u d n i a  i to  p rzez  in te r e s e n tó w  o s o b i ­
ście z g ła s z a j ą c y c h  się a a  rę c e  N a c z e ln ik a  K a n ­

c e lar j i  s k ł a d a n e  być  w in n y  lub  też na ćs e ła n e  
p ocz tą  p o d  ad re sem  J W .  G u b e r n a t o r a  L u b e l ­
s k ieg o  z na p ise m  na kop e rc ie :

„ D e k la r a c j a  do licy tacj i  n a  d o s t a w ę  ż y w n o ­
ści d la  a re s z ta n tó w  w ięz ien ia  L ube lsk ie go  w 
einiu 17 (29) S i e r p n i a  1866 r .  o u b y ć  się m a ją ­
ce

D o d e k la ra c j i  d o łą c z o n y  b y ć  w in ie n  k w i t '  
K a s y  G u b e rn ja ln e j  lub  p o w ia to w e j  j..a z łożone  
v td iu r n  w k w o c ie  is .  500,  g o t o w iz n ą  lub  p a ­
p ie ram i  ku rs  w k ra ju  n is ją ce m i  i d o zw o io n em i  
p rz y jm ow ać  na  k a u c j ą  v a d ja  b r a k  t a k o w e g o  
k w i tu  s tan o w ić  będzie  n ew a ż n o s ć  d e k la r a c j i  
s k ł a d a n ie  bowiem vadji  go tow izna  p rz y l ic y ta c j i  
nie  j* et  dopuszczonym .

O s t r z eg a  s ę p rz y te m ,  że ż ad n e  p r z e k az y  
fu n d u szó w  n a  v a d ju m  p r z y jm o w a n e  n ie  b ę d ą ,  
p o  u k o ń c z e n iu  zaś  l icy tacj i  i p r z y z n an iu  en-  
t r e p r y z y  na jn iższą  cenę  p o d a ją c e m u ,  ż a d n a  
p ó ź b i ej «f e r ta  p rz y ję tą  n ie  będz.e .

D e k l a r a c j e  m ają  być  p o d a n e  p o d łu g  w z o ru  
pon iże j  dom ieszczonego ,  w y ra ź n ie  i j a s n o  bez 
ż ad n y c h  p o m y łe k ,  p o p r a w e k ,  s k ro b a t i  i p r z e ­
k re ś l e ń  n a p i s a n a  i n i e m o g ą  zaw e ra ć  ż ad n y c h  
w a r u n k ó w  i z a s t rz e ż eń ,  w re szc ie  t a k o w e  la k ie m  
d o k ła d n ie  z a p i e c z ę to w a n e  być  w in n y .

S z c z e g ó ło w e  w a r u n k i  d o ty c z ąc e  tej eDtre-  
p ry zy ,  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  każd o d z ien n ie  w  
g o d z in a c h  b iu ro w y c h  w  w ydziale  w o js k o w o -  
p o l ic y jnym  R z ą  lu G u b e rn ia ln e g o .

W z ó r  d o  d e k la ra c j i .
W s k u t e k  o g ło s ze n ia  R zą d u  G u b e r n j a in e g o  

L u b e l s k i e g o  z d n ia  19 (31)  L<pca 1866 r. N r .  
5 3 7 4 9 j l 7 3 2 4  p o d a ję  n in ie js zą  d e k la ra c j ą  iż o- 
b o w ią zu je  się do s taw y  ż y w n o ś c i  d l a  a r e s z t a n ­
tów  do w ięz ien ia  L u b e l s k i e g o  na  ro k  1867 Czy­
li od  dn ia  20  G r u d n ia  (1 S ty c z n ia )  1866j7  r. 
do  d n i a  19 (31)  G r u d n ia  1867 r. za  o p ł a t ą  
dz ie n n e j  ż y w n o ś ć  j e d n e g o  w ięźn ia  po  kop .  sr. 
N. ( tu  w y p is ać  s u m ę  l i te ram i)  i p o d d a ję  się 
w sze lk im  o b o w ią z k o m  i z a s t rz e ż e n io m  w w a­
r u n k a c h  l i c y t a c y j n y c h  o b ję ty m  a  k tó re  mi d o ­
b rz e  są  w iadome.

K w i t  k a s y  N n a  n a  z ło żo n e  w niej v a d iu m  
rs .  500 w y n o szą ce  d o łą c z a m ,  k tó r e  w ła z i e  n ie  
u t r z y m a n ia  się p rz y  l i c y t a c j i  s am  o d b io rę  lub  
o o d e s ł a ń  e  k tó re g o  w r a z i e  n i e  u t r z y m a n ia  się  
p rzez  p o cz tę  do N  na mój k o s z t  up ra sza m

S ta ł e  m o je  zam ieszk an ie  j e s t  w N. ( tu  w y p i ­
sać  w y ra ź n ie  mie jsce  z am ieszk an ia . )

P i s a ł e m  w N .  dn ia  N mca S ie r p n i a  1866 r. 
(p o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ę i n a z w is k o )

L u b l in  d. 19 (31)  L pca  1866 r. 
p. o. V ice  G u b e rn a to ra ,

(N . D . 4 8 5 5 ). R zą d  Gubernialny 
R adom ski.

Z zas ad y  r e s k r y p t u  K m is ji  R zą d o w e j  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h  z dn ia  6 (18)  
L i p c a  r. b. Nr.  3 3 7 5 j l 9 6 7 3  p o d a ję  się  do  p u ­
blicznej w ikdom ośc i  iż na  d o s t a w ę  ż y w n o ś c i  
p rz e z  czas  od d n i a  19 W rześn is  (I . P a ź d z i e r ­
n ik a )  r. b. do 2 o G r u d n i a  (1 S ty cz iu a )  1867j8  
roku  do  w ięz ien ia  R a d o m s k ie g o  od ceny n o r ­
m alne j  k o p .  7 za  d z i e n n ą  p o rc ją  w ięźn ia ,  o d b y ­
wać się b ę d z  e  dn  a 10 ( 2 2 )  S ie rp n ia  j a k o  w 
g ru g im  t e im in ie  od  godz iny  12 w po łudn ie  w 
sal i pos ied zeń  R ząd u  G u b e r n j a l t u g  > tu te j s z e ­
go g ło ś n a  in  m in u s  b c y ta c ja .

Ż y c z ą cy  sob ie  p rze to  po d ję c ia  s ę t e j  e n t ie -  
p r v z y ,  z e c h c ą  s ię  w czasie  i m ie jscu  w \ż* j  
w sk u z a o e m  z n a jd o w a ć  zaopa t rzen i  w v ad iu m  w 
g o to w iż u ie  lub  l i s ta ch  z a s t a w n y c h  w y n o sząc e  
rs. 500 k tó re  n ie u t r z y m u ją ^ e m u  się p rzy  l i c y ­
tacji  z a raz  z w ró e o n e  a  u t r z y m u ją c em u  się  b ę ­
dz ie  z a t r z y m a n e  na  k a u c j ą  aż  do w v e x p i ro w a -  
n i a  k o n t r a k t u  o tę d o s ta w ę  z a w f z / ć  s ią  m a j ą ­
cego.

W a r u n k i  te j e n t r e p ry z y ,  są  do  p rz e j rz e n ia  w 
w y d z ia le  w o j s k o w o - p o l i c y jn y m  R z ą d u  G u b e r ­
n ja ln e g o . '

R u d o m  d 2 6  L i p c a  (7 S ie rp n ia )  1866 r.
R a d c a  G u b e rn ja ln y ,  K a m io n o w s k i  

p. o. N a c z e ln ik a  K a n c e la r j i ,  L e c h o w s k i .

(N. D. 4 8 8 0 ) . D yrek fja  Ubezpieczeń.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 

5 (17) Sierpnia 1866 r. to jes t w Piątek od 
godziny 10 z rana odbywać się będzie w W ar­
szawie pod Nr. 2913a w zakładach Banko­
wych na Solcu przed urzędnikiem do szcze­
gólnych poleceń Dyrekcji Juljanem Korytko 
głośna in plus licytacja na sprzedaż kloców, 
desek, oraz bali sosnowych i dębowych, blo­
ków orzechowych, opałków drzewnjch, mąki 
różnej, kaszki i szrutówki żytniej, tudzież 
oleju i makuchów uszkodzonych w czasie po- 
gorzeli dnia 16 (28; Lipca 1866 r. w powyż­
szej nieruchomości wydarzonej, a na rs. 2,978 
kop 64 '/4 przez biegłych oszacowanych.

O warunkach licytacji szczegółową wiado­
mość powziąść można od delegowanego w 
dniu licytacji, na miejscu odbycia przed jej 
rozpoczęciem od godziny 9 z rana.

Warszawa d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1866 r.
Prezes, Wierniewicz. 

za Naczelnika Kancelarji, Adamski.

(N . D . 4858). Naczelnik Powiatu 
M lwskiego.

P o d a je  d o  pow sjs jchm ń w iadom ośc i ,  iż w  d. 
j 23 S ie rp n ia  (4 W rz eś n ia )  r. b.  w M ag is t r a c ie  

m i a s t a  S ie rp c a ,  w  obecnośc i  N a c z e ln ik a  P o ­
w ia tu  Inb jego  z a s tę p c y  o d b y w a ć  się  b ę d / . i e

s e k r e tn a  in  p lu s  l i c y tac ja  n a  w ydz ie rżaw ien ie  
n a  la ta  1867 j69  d o c h o d u  K asy  tk o n o m ic z u e j  
t e g o  m ias ta  z ta rg o w e g o  i j a r m a r c z n e g o ,  po-  
czy nająć  o ł  su m y  rs. 811 k o p .  57  i p(jj  do .  
tycjiczH3 roc zn ie  o p ła c a n e g o .

D e k la r a c je  s ek r e tu i e  o p ie c z ę to w a n e ,  c zy te l ­
n ie  b ez  żad n y ch  p o p r a w e k  D ap isam ,  p o d łu g  
w zoru  pon iże j  dom ie szcz o n eg o  p rz y jm o w a n e  
b ę d ą  w d n iu  o z n a c z o n y m  ty lk o  do  g o d z in y  12 
w p o łu d n ie

K a ż d y  m a ją cy  chęć  z a d z e r ż a w i e n i a  w sp o -  
m nioD ego  dochodu  do  d e k l a r n u j i  swej o b o w ią ­
z a n y  je s t  d< łą c z y ć  k w i t  depozytowy k t ó r e j ­
k o lw iek  k a s y  s k a rb o w e j  lub  rait-jskiwj p r z e ­
k o n y w a ją c y  o z ło ż en iu  n a  vadium w g o t o w i - 
źn ie  k w o t y  r u b l i  s re b rem  81 k o p ie ję k  16 
k t ó r e  n i e u t r z y m u ją c e m u  s ię  przy l icytacj i za- 
r<iz z w ió c o n ą  zos ta je  z a ś  u t r z m u ją c e g o  się z a -  
t iz y m B n ą  będzie  n a  k a u c j ą  do  wysokości ] j 5  
czę śc i  w y so k o śc i  j o s t ą p i o n e j  sv m y  dz ie rż a ­
w n e j  d o k o n  p l e i o w s ć  się  w in s ą ,  ione  w f trunk i  
k a ż d e g o  i z a s u  pi ó c z  ś w i ą t  w M ag is t rac ie  m ia ­

s t a  S ie rpca  p r z e j r z a n e  być m o g ą .
M ł a w a  d .  19  (31 )  L  p c a l s c e  ro k u .

B ieńkow sk i .
W z ó r  do  dek la rac j i .

W  s k u te k  o g ło s ze n ia  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  
M ła w s k ie g o  z d n ia  23 S ie rp n i a  (4  W rz eś n ia )  
r .  b. N r .  9796,  s k ład a m  n in ie jszą  d e k l a r a c j ą  iż 
o b o w ią z u j ę  s ię  wziąść  w  D z ie rż a w ę  d o c h ó d  
k a s y  e k o n o m ic z n e j  m ias ta  S ie i p a  z ta rg o w e g o  
i j a r m a r c z n e g o  przez  l a t a  I 8 6 7 j6 9  z*, sum ę  rs .  
( t u  w y p is a ć  s u m ę  l iczbą i litbi'ami) roez n ie  
p o d d a ją c  s:ę w s z y s tk im  w a ru u n k o m  h c y t t c y j -  
n y m .  K w it  k a sy  N na z łożone  w je j  de  pozy C e  
v a d iu m  w kw oc ie  rs .  8 l kop .  16 d o łąc za m ,  
k t ó r e  w raz ie  n i e u t r z y m u n a  s ię  n a  l icy tac j i  
s am  o d b io rę  lub  o n a d e s ł a n i e  t a k o w eg o  pocz tą  
do N. n i  mój  kosz t  up ra sza m .

S ta łe  m oje  z am ies zk an ie  j “ 8t w N p i ja łe m  w 
N. d u i a  N. mca  N. 1866 r

(po d p isać  w y ra ź n ie  im ię  i uazwisk) .
Na k o p e rc ie  op iec zę to w a n e j  dek la ra c j i  do- 

mieścić  należy: . D e k la ra c ja  na d z ie rż aw ę  d o ­
c hodu  K a sy  e k t n o m  cznej m ia s ta  S i e r p c « z 
t a rg o w e g o  i j a r m a r c z n e g o  na Hita J 8 6 7 j6 9  z ł o ­
żona .

(N .  D.  48 40) hom isarz Adm inistracyjny  
C yrkółów  4, 5  i  6  M iasta  W arszajvy.

Na z a » a d z ie  deeyzji M a g i s t r a tu  m ia s t a  W a r ­
szaw y  pod dn iem  27 L ip c a  r. b. z a  N r .  3*2022 
i 13142 w y d a n e j ,  z a w ia d a m ia m  o s o b y  in t e r e ­
s o w a n e  iż n ie ru ch o m o ść  N r .  21 b w 'P o w ą z k a c h  
n a  rzecz za leg łych  p o d a tk ó w  S k a r b o w y c h  i 
miejski* h w y d z ie rżaw io n ą  z o s tan ie  przez,  p u ­
b l iczną  l i cy tac ją  w b iu rze  p o d p is a n e g o  K o m i ­
sa r za  na  d n iu  4 (16)  b.  ni. t r .  o g o d z in ie  12 
w p o łu d n ie  o d b y ć  s ię  m a ją c ą .

W a r s z a w a  d .  27 L i p c a  (9 S e r p n i a )  1866 r. 
S ł u p e c k i .

(N . JJ. 4801 . P isa rz Trybunatu Cgunlneyo 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

Stosow nie  do  a r t .  682 K. P .  S. w iadom o  
czy n i ,  iż n a  ż ąd a n ie  W o jc iec h a  i J t i l j i  z 
A d a m s k ic h  m a łż o n k ó w  Sz p ing ie w iczów  obyr- 
w a te l i  w W ło c ła w k u  O k r ę g u  W ło c ław s k im  
z a m ie s z k a ły c h ,  a  z a m ie s z k a n ie  p r . .w ne  do t e ­
go i n t e r e s u  i c a ł e g o  p o s t ę p o w a n ia  s u b h a s t a -  
cy ju e g o  u T e o d o ra  Ł ą c k i e g o  A d w o k a t a  p rz y  
S ą d . i e  A p e l a c y jn y m ^  K ró le s tw a  P o L k i e g o  w  
W a r s z a w ie  po d  N r .  1775 z a m ie s z k a ł e g o ,  o b r a ­
ne  m a ją cy c h  w p o s zu k iw a n iu  s u m y  rs r .  1 ,590

z I
od W i lh e lm a  1 P r y  d e r y ! 
k ó w  S z u b e r t  o b y w a te l i  w łaśc ic ie l i  n i e r u c h o ­
m ości  w m ie śc ie  W ło c ław k u  pod  N r .  62 p o ł o ­
żonej ,  t a m ż e  z a m ie s z k a ły c h  p r o to k u l e m  W i l ­
h e l m a  S o k o ło w s k ie g o  K o m o r n ik a  p r z y  T r y b u ­
n a l e  tu t e j s z y m  w d n iu  1 (13)  K w ie tn ia  1866 r 
sp o rz ą d z o n y m  w d ro d z e  S ą d o w e j  p rz y m u s z o n e ­
g o  w y w łasz cze n ia  z a j ę tą  i z a a r e s z t o w a n ą  zo -

N I E R U C H O M O Ś Ć  
w m ieśc ie  W ł o c ł a w k u  p rz y  u licy  W iś l a n e j  pod  
N r .  62  w P o w iec ie  i O k r ę g u  Y\ ł o d a w s k i m  g u -  
b e r n j i  W a r s z a w s k ie j ,  n a  g ru n c ie  d z ie d z ic z ­
n y m  po d  j u r y s d y k c j ą  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  
W ło c ław s k ig o  w m ieśc ie  B rz e ś c iu  K u ja w s k im  
u r z ę d o w a n ie  o d b y w a jące g o ,  po łożona ,  p ra w i  m  
w łasnośc i  po  e g z e k w o w a n y c h  d łu ż n ik ó w  W i l ­
h e l m a  i F r y d e r y k i  z R uffów  m a łż o n k ó w  S z u ­
b e r t  n a le ż ą c a  i w ty c h ż e  p o s ia d a n iu  z o s ta ją c a  
p o s z u k iw a n ą  na le żnośc ią  l iypo teczn ie  o b c ią ­
żona.

N a  g ru n c ie  te j n ie ru c h o m o ś c i  są  n a s t ę p u j ą c e  
za b u d o w an ia :

1. D om  z d rzew a  o p a r t e r z e  i - f a c ja c ie  z p i ­
w n icą  m a  iv  m u ro w a n ą  i s k l e p i o n ą  d a ch ó w k ą  
h o le n A e r k ą  k ry ty ,  k o m in  m u r o w a n y  m a ją c y .

2. K l o a k a  d e s k a m i  k r v t a .
3. D ó ł  n a  k a r to f l e ,  d e s k a m i  k r y ty .
4.  P a r k a n  z d e s e k  s ta n o w ią c y  g ra n ic ę ,
5. K a w a łe k  p ło c ik a  z żerdz i .
6 - B u d k a  z d e se k  n ieu k o ń c z o n a .
7.  W p o d w ó rzu  d rz e w ek  ow ocow ych  s z tu k  

1 0 .

8.  P l a c  n a  k tó ry m  p o w y ższe  b u d o w le  stoją  
w ra z  z podw órzem ,  w ynos i  około  ł o k c i  k w a ­
d ra to w y c h  1,147.  48$

W  tej n ie ru ch o m o śc i  p ró c z  w łaśc ic ie l i  m a ł ­
żonków  S z u b e r t  m ie s z k a  R a j m u n d  B e k k e r  k t ó ­
r y  p ła c i  ro c z n ie  r s .  30.

Uilljijvj VI*  ......... .. . . .  J  1 1 . L . t j  o

p ro c e n te m  5 %  od d n ia  1 ( 1 3 )  M ar ca  1SG5 r. 
id W i lh e lm a  i F r y d e r y k i  z Ruffów m a i i o n -
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O b szern iejsze  op isan ie  pow yż za jętej i 
zaaresztow an ej n ieruchom ości znajd uje się  w 
a k c ie  za ięc ia  u sprzedażą d y ry g u ją ceg o  A d­
w ok ata  T eod ora Ł ą ck ie g o  w W arszaw ie pod  
K r. ’ 7 7 5  z a m ieszk a łeg o , zaś zbiór objaśn ień  
i  w arunki sp rzed aży  w k a n ce la r ji Trybunału  
tu te jsz e g o  w  W ydzia le  I z łożon e , przejrzane  
b yć m ogą.

Z ajęcie  w k op jach  dcręczon :
1 . S tan is ław ow i Jez iersk iem u  P isarzow i S ą ­

d u  P ok oju  O k ręgu  W ło c ła w sk ieg o , w m ie śc ie  
B rz eśc iu  K ujaw sk im  urzędującem u i za m ie sz ­
k a łe m u , na  ręce  J ó z tia  S a d k o w sk ie g o  P o d p i­
s a n ia  teg e ż  Sądu.

2 . L udw ik ow i Z arem bie P .c z y d  n tow i m ia ­
s ta  W ło c ła w k a  w tym że zam ieszk ałem u  i urzę  
du jącem u, na ręco Jana Z danow skiego  I n sp e ­
k t o r !  P o licji.

O budw om  d. 11 (2 3 )  K w ietn ia  1866 r.
W 'niesiono do a k t b yp oteczn ych  pow yższej 

n ieruchom ości d. 12  (2 4 ) K w ie tn ia  1866  r .,  n 
w dniu d z is ie jszym  do k s ię g i zaaresztow ań  w 
kan celarji T rybunału  tu te jsz eg o  na ten  cc i  
u trz y m y w y n e j, w p isa n e  zosta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zb ioru  ob jaśn ień  i w a ­
runków  sp rzed aży  o d b ęd zie  s ię  na au d jen cji  
jaw n ej T ryb unału  C y w iln eg o  O ubernji W ar­
sza w  kiej w W arszaw ie w W y d zia le  l .  w m ie j­
scu  zw y k ły ch  p osied zeń  p rzy  u lic y  D łu g ie j  
pod N r. 5 4 9  o g od z in ie  1 0 -e j  z rana d n ia  
13  (25 ) C zerw ca 186 6  r.

Sp rzedażą d yrygow ać b ęd zie  Teodpr Ł ąck i*  
A d w o k a t przy  S ąd zie  A p e lacy jn ym  K r ó le ­
s tw a  P o lsk ieg o , k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  w y- 
i e j  w sk azan e.

W arszaw a, d . 2 5  K w ietn i^  (7 M aja) 1866 r.
R . D . Z górski.

W yw ieszono  na ta b licy  w sa li ustępow ej 
T ryb u n ału  C yw iln ego  G u b ern ji W arszaw sk iej 
w W arszaw ie.

W arszaw a, d . 25  K w ietn ia  (7 M aja) 1866 r.
R . D . Z górsk i.

P o odbyciu w dniach 13 <25) Czerw ca, 27 
C zerw ca (9  L ip ca) i I I  (2 3 )  L ip ca  1866 r., 
trzech  publikacji zbioru objaśnień i w arun­
k ów  sprzedaży nieruchom ości w m ieśc ie  W ło ­
cław ku  przy u licy  W iślan ej pod Nr. 62 w 0 -  
kręgu  W łocław sk im  Gubernji W arszaw skiej  
p o ło żo n ej, T rybunał Cywilny tu tejszy  w yro­
k iem  daty 11 (23) L ip ca  1866 r. zapadłym , 
w y zn a czy ł term in do przygotow aw czego  
przysądzen ia  rzeczon ej n ieruchom ości na  
d zień  23 Sierpnia (4 W rześn ia) 1866 r g o ­
d zin ę  10 rano, który s ię  odbędzie w m iejscu  
zw yk łych  p osiedzeń  T rybunału  Cywilnego  
G ubernji W arszaw sk iej w W arszaw ie w w y ­
d zia le  1 pod N r 549 przy u licy  D ługiej.

L icy tacja  w term inie przygotow aw czego  
p rzysąd zen ia  zaczn ie  s ię  od sum y rsr. 1,500  
ja k o  szacunku przez p op ierających  sprzedaż  
podanego, zaś w term inie ostatecznym  od ty3 
c z ę ś c i  szacu nk u  przez  b ieg ły ch  w ynaleźć się  
m ianego. 

W arszaw a d. 13 (25 ) L ip ca  1866 r.
P isarz Trybunału, 
R adca Dworu, Z górski.

(N . D . 4 / 8 4  P is a r z  T rybu n ału  C yw ilnego  
G ubernji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

S to so w n ie  do art. 6 8 2  K. P . S . w iadom o c z y ­
n i,  iż na żądanie  A n to n ieg o  T y sz le r  w ła śc ic ie ­
la  n ip ru ch om ości N r. 13 7 9  w W arszaw ie p o ło­
żonej tam że z a m iesz k a łeg o , a zam ieszk an ie  
praw ne do teg o  in teresu  i ca łe g o  p ostępow ania  
au b h astacy jn e^ o  u T eodora Ł ąck iego  A d w o k a ­
ta  przy S ą d zie  A p elacy jn ym  K rólestw a P o l­
s k ie g o  w W arszaw ie p od  N r. 1775 m ie szk a ją ­
c e g o , obrane m ającego , w poszu k iw an iu  sum y  
rs. 3 ,0 0 0  z procen tem  5 %  od d. 10  W rześnia  
n. s. 1864  r. i k osztow  od Ju ljan a  Ik on ik ów  
w ła śc ic ie la  n ieruchom ości w W arszaw ie pod  
N r. 1479 i 14 8 0  p o łożon ej, tam że zarrreszka- 
łe g o , p ro to k ó łem  W a len teg o  S u p ryn iew :cza  
K om orn ik a  przy S ąd zie  A p e la cy jn y m  K ró le ­
stw a  P o ls k ie g o  w d. 2 4  S ierp n ia  (5 W rześn ia) 
1865  r. sp orząd zon ym , w drodze sądow ej p r zy ­
m u szon ego  w y w ła szczn ia  za jętą  i zaaresztow a­
ną  zosta ła :

n ie r u c h o m o ś ć
w W arszaw ie przy u licy  Ś lisk ie j pod N r. 1479  
i  1480 , w g m in ie  M agistratu  m iasta  W arsza­
w y w cy rk u le  p o licy jn ym  8 , w ju r isd y k cji S ą ­
du i  okoju  O kręgu  i m ia sta  W arszaw y W y­
d zia łu  III , na gruncie  czyn szow ym , z k tórego  
s ię  op łaca  czyn sz  roczn ie  rs. 6 *kop. 6 0  p o ło ­
żona, pr< wem w ła sn o śc i do eg zek w ow an ego  
d użnika Ju ja n a  Ikonikow  należąca i w tegoż  
posiadaniu  zcrstająca, poszuk iw aną w ierzy te l­
nością h y p o te cz n ie  obciążona, ogó lnej roule- 
g ło ś u  frontu ok oło  łok ci 8 0 , albo arszyn ów  6 4 , 
j1 g  ębokosci od u licy  b lisk iej do S ienn ej ok o ło  
łokci 7 4 , a lb o  arszyn ów  5 4  m ająca. N ieru ch o ­
m ości lubo m ają od d zie ln e  k s ię g i h yp oteczn e , 
przecież na g ru n cie  tak  są z sobą p o łączone,
Je ż a nnc‘j  p om ięd zy sobą n ie  mpją gran icy  i je ­

dną ca łość  stanow ią.
N a gru n c ie  n ieruchom ości tych 

ją c e  zabudow ania:
>• i)o in  parterow y w częśc i z c e g ły  palon ej 

m urow any, w częśc i w pruski mur i ‘w czę śc i 
7  urzewa zbudow any, d esk am i sza low an y , g o n -  
tam i kryty , p ięć  kom inów  m urow anych m a- 

ją c y .  . J
- •  Oficyna m asiv  m urow ana, parterow a, na

są n a stęp u -

kuzn ią zbud ow an a, a przy tej część  budow y  
rów nież z c e g ły  pa ion ej od dom u frontow ego, 
k tóra  łączy  te ©badwa m ury, rów nież partero- 
ra, k om in  m urow any m ająca.

3 . O ficyna parterow a z drzew a deskam i s z a ­
low ana, dw a k on rn y  m urow ane m ająca, g o n ­
tam i kryta .

4 . O łic jn a  parterow a z drzew a deskam i sza ­
low ana, gon tam i k ry ta , dw a kom iny m urow a­
ne m ająca.

5 . 8 ta jn ia  i w ozow n ia  z d rzew a  gontam i 
kryta .

6 . K om órki z drzew a słom ą k ry te  i k loak a .
7. Ś m ietn ik  z derek .
8 . S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z pom pą 

i korbą drew nianą.
9 . P od w órze w czę śc i kam ien iem  polnym  

w ybrukow ane.
W n ieruchom ości tej j e s t  3 5 -c iu  lokatorów , 

z im ion i n azw isk , oraz ilość  cen y  najm u u is z ­
czających , w a k c ie  za jęcia  w ym ien ion ych .

O b szern iejsze  op isan ie  pow yż zajętej i za ­
aresztow anej n ieruchom ości, znajduje s ię  w 
a k c ie  za jęcia  u sprzedażą dyrygującego  T eo ­
dora Ł ą ck ieg o , A dw okata  przy S ą d zie  A p e­
lacyjn ym  K rólestw a P o lsk ieg o , w W arsza ­
wie pod N -rem  1775 m ieszk ającego , zaś zb iór  
objaśnień  i w arunki sprzedaży  w K an celarji 
T rybunału tu tejszego  w W yd zia le  I-m  złożon e , 
przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. J W . K alik stow i W itk ow sk iem u  P r ezy d en ­

towi m. S to łec zn eg o  W arszaw y w W arszaw ie  
pod N -rem  3 8 7  urzędującem u na ręce M i­
ko łaja  P isa r sk ie g o  u rzęd n ik a  tegoż  M a g i­
stratu .

2 . E m eryk ow i K ozersk iem u , P isarzow i S ą ­
du P ok oju  O gu i m iasta  W arszaw y W ydziału  
111-go w W arszaw ie pod N r. 4 0 5  u rzęd u jące­
m u, na ręce w łasn e.

Obudwom  d n ia  31  S ierp n ia  (12  W rześn  a )  
1865 r.

W n iesion o  do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ­
ję te j  i zaaresztow anej n ieru ch om ości w W ar-  
szr.wie dn ia  1 (1 3 j  Wr ześn ia  1865 r., a w dniu  
d z is ie jszy m  do k s ię g i zaaresztow ań  w K a n ce­
larji T rybunału  tu te jszeg o  n a  ten cel u trzy m y ­
w anej w p isan e  z o sta ło .

P ierw sza pu b lik acja  zbioru objaśn ień  i w a­
runków sprzedaży, odb ęd zie  s ię  na audjencji 
jaw nej T rybunału  C y w iln eg o  G ubernji W ar­
szaw sk iej w W arszaw ie, w W ydzia le  I. w 
m iejscu  zw y k ły ch  posied zeń  przy u licy  D łu ­
g ie j pod N r. 5 4 9 , o god zin ie  10 z rana, d. 
5 (1 7 ) L istop ad a  1865 r.

Sp rzedażą d yrygow ać b ęd zie  T eodor Łą< k i 
A d w ok at przy Sąd zie  A p elacy jn ym  K róle­
stw a  P o lsk ieg o , k tórego  za m ieszk an ie  j e s t  w y ­
żej w skazane.

W arszaw a d. 14 (26) W rześnia  1865 r.
R ad ca  D w o ru , Z górsk i.

W yw ieszono na tab licy  w sa li ustępow ej 
T ryb unału  C yw iln ego  G ubernji W arszaw sk iej  
w W arszaw ie.

w W arszaw ie  d. 14 (26 ) W rześn ia  1865 r.
R adca D w oru, Z górk i.

P o  odbyciu w d n iach  5  (17) L istop ad a , 19  
L isto p a d a  (1 G rudnia) i 3  (15) G rudn ia  1865  
roku , trzech  p u b lik acji zbioru objaśn ień  i w a ­
runków  sp rzed aży  n ieruchom ości N r. 1479 i 
1480  w W a n z a w ie  po łożonej, T ryb unał tu te j­
szy  w yrok iem  d aty  3  (15 ) G rudnia 1865  r. z a ­
p ad łym , w yzn aczy ł term in  do p rzy g o to w a w cze­
go  p rzysąd zen ia  rzeczon ej n ieru ch om ości na  
dzień  4  (16 ) S ty cz n ia  186 6  r. g od zin ę  10  rano, 
k tóry  s ię  - d b ęd zie  w m iejscu  zw yk łych  p o s ie ­
d zeń  T ryb unału  C yw iln ego  G ubernji W arszaw ­
sk ie j w W arszaw ie w W y d zia le  I. pod N r. 54 9  
p iz y  u licy  D łu g ie j .

L icy ta c ja  w term in ie  przygotow aw czego  
p rzy są d zen ia  za czn ie  s ię  od su m y re. 5 ,0 0 0 ,  
ja k o  szacu n k u  przez  p op ierającego  sprzedaż  
pod an ego , zaś w term in ie  o sta teczn ym  od 2/ 3 
części szacun ku  przez b ie g ły c h  w ynaleźć s ię  
m ian ego

W arszaw a dnia 6 (18) G rudnia 1865  r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca D w oru , Z górsk i.
W term in ie  p ow yższym  nieruchom ość Nr. 

1 4 7 9  i 148 0  w W arszaw ie położona, p rzysą ­
dzoną zo sta ła  przygotow aw czo  T eodorow i Ł ąc-  
ck iem u A dw okatów  i za  sum ę rs. 5 ,0 0 0  i T ry ­
bu nał w yrok iem  daty  4 ( 1 6 )  S tyczn ia  1866  r. 
zap ad łym , w yzn aczy ł term in  do osta teczn ej  

sp r ze d a ż y  rzeczonej nieruchom ości na dzień  
4  (1 6 )  M arca 1866  r. god z in ę  10  rano, k tóry  
s ię  odb ęd zie  w m ie jscu  zw yk łych  p osied zeń  
tr y b u n a łu  C yw iln ego  G ubernji W arszaw sk iej 
w W arszaw ie w W y d zia le  I, pod N r. 5 4 9  przy  
u licy  D łu g ie j.

L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od 2/3 c zę śc i szacunku  
przez b ie g ły c h  w yn aleźć  s ię  m ian ego .

W arszaw a dn ia  7 (1 9 ) S ty czn ia  1866  r.
P isa rz  T rybunału ,

R ad ca  Dw oru, Z górsk i.
P on iew aż A n ton i T y sz le r  term in  na dzień  

4  (1 6 ) M arca 1866 roku g o d z in ę  1 0  z rana do 
o sta teczn eg o  p rzysąd zen ia  nieru. hom ości w 
W arszaw ie pod i \ r .  1 4 7 9  i 148 0  ozn aczon ego  
m e od b y ł, przeto  T ryb unał w yrokiem  w dniu  
7 (19 ) M arca 186 6  roku na  pow ództw o F e lik sa  
T rzc iń sk ieg o  o b yw ate la  w W arszaw ie pod N r. 
1 3 0 3  z a m ieszk a łeg o , ja k o  op ieku na g łó w n eg o  
n ie le tn ieg o  W iktora S ym eon a  dwóch im ion P a ­
w łow iczu , po Sym eon ie  ve l S zym on ie i Laurze

z D obrzyńsk ich  m ałżonk ach  P aw łow iczach  p o ­
zo sta łeg o  sy n a , oraz K ajetan a  D z  erżanow - 
s k ie g o  a rch iw isty  a k t  daw nych w m ieśc ie  6 u -  
bernja lrum  P ło ck u  za m ie tz k g łe g o , a zam ie-  

j s zk a n ie  prawne u W ład ysław a C b ęcm sciego  
t P a t ona w W arszaw ie pod Nr. 5^9 lit. a  za- 
j m ies /.k a łego , obrane m ających , w ydanym , ty ch -  
1 że F e lik sa  T rzc iń sk ieg o  ja k o  op ieku na  m alo- 
I le tn ieg o  W ikto; a Sym ęon a  P a w ‘ow icza i Ka- 
. j e ta n a  D z ierża n o w sk ieg o , ja k o  w ierzycie li by- 
j  p otocznych  sum  na n ieruchom ości rzeczonej 
i u) c zp ieczo n y ch , d o  d a lszego  pop ierania  subha- 
! stacji rzeczonej nieruchom ości Nr. 14 7 9  i 1480  

w W arszaw ie położonej u po wW.nil i  nowy ter­
m in do o sta teczn ej sp rztd a ży  na dz ień  5 (17) 
K w ietn ia  1866 r. god z in ę  10 z rana w \V y- 
dzia le  I, tegoż T rybunału  w W arszaw ie  pod 

? Nr. 5 4 9  p o s ie d z en ia  sw e od b yw ającego  wy 
zn aczy ł.

j L icy ta c ja  z a czn ie  s ię  od sum y rs. 8 ,9 2 2  kop. 
f 9 3 , ja k o  a/ 3 części szacun ku  tak są  b ieg łych  
: oznaczon ego .

W arszaw a doia 1 4  (2 6 )  M arca 1866  r.
P isa rz  T ryb unału ,

R adca Dw oru, Z górsk i.
W term n ie  pow yższym  odb yło  s ię  o s ta te ­

czn e p rzy są d zen ie  n ieruchom ości w W arszaw ie  
pod N r . 147 9  i 1480 po łożonej, jako'* takowa  
T eodorow i Ł ąck iem u A dw okatow i za sum ę rs. 

i 1 2 ,7 4 4  przys dzoną zo sta ła , poezere ten że  A d - 
! w ok at z ło ż y ł w d. 15 ( l 7 )  K w ietn ia  1866 r.

przed P isarzem  T rybunału  C y w iln eg o * G u b er-  
I nji W arszaw sk iej w W a rsza w ie  d ek la ra cję , że
j n ieruchom ość N r. 1479  i 14 8 0  z a licy t«w a ł na 

rzecz A n ton iego  T isz lera , o b y w a te la , w łaści- 
| c ie lą  n ieruchom ości Nr. 1379  w W arszaw ie po- 
 ̂ łożonej, tam że za m ieszk a łeg o , k tóry j td n o c z o -  
* śn ie  nab ycie  to zaa k cep to w a ł. G dy jed n ak że  
I p lu s licy ta n t ten w term in ie  prawem  i w arun­

kam i licy tacy jn em i zak reślon ym , zadość u c z y ­
n ien ia  w arunkom  sp rzed aży  P isarzow i T ryb u ­
n ału  C yw ilnego W arszaw sk iego  n ie  u ćp raw ie -  
d liw ił i tem  sam em  w yroku A d ju d yk acyjn ego  

I n ie  w yją ł, p o zy sk a ł M ajor H u fn ageł handlują- 
I cy, w ierzy c ie l h yp oteczn y  sum y rs. 1 ,200 w 
j dz ia le  IV , pod N r. zab ezp ieczon ej, w W ar- 
j szatyie pod Nr. 9 4 7  za m ieszk a ły , a za m ieszk a -  
i n ie  praw ne do te g o  in teresu  i ca łeg o  postępo-  
| w ania relicy ta cy jn eg o  u S ta n is ła w a  R otw anda  
' Patrona przy T ryb u n ale  C yw ilnym  G ubernji 
j W arszaw sk iej w W arszaw ie pod N r . 17 7 9  za- 
| myć i  k a łeg o , sob ie  ob ierający, św iadectw o P i-  
; sarza T ryb unału  C yw iln ego  Gub. W arszaw - 
! sk iej w Ws ar "i. w ie z d. 9 (2 1 )  L ipca 18 6 6  r. 
i n ie d o p ełn ien ie  w arunków  stw ierd zające i na 
j podstaw  e ta k ow ego , oraz z m ocy art. 737  i 
j n astęp n ych  K. P . 8 . p rzed sięw zią ł re licy tację  
; isie iuchom ości N r. 1479 i 1 4 8 0  w W arszaw ie  
i po łożonej, na r is;co A n ton iego  F isz lera . 
j P i erw sza  p u b lik acja  zbioru ob jaśn ień  i w a-
| ranków  sp rze d a ły  odb ęd zie  U ę w dniu 17 (29) 
j S ierpu ia  186 6  r. o g o d z iu ie  10 z rana lub za  
j p rzyw ołan iem  spraw y z w okand y sub lu istacy j- 
| n e j, w W y d z ia le  I, T ryb unału  C yw iln ego  Gu- 
i bern ji W arsza w sk ie j w W arszaw ie w m iejscu  
! zw yk łych  posied zeń  przy u licy  1 lu g ie i pod 

Nr. 549. -
j P o stęp o w a n iem  lic ;ta cy jn em  k ieru je  S ta n i-  
i sław  K oiw and P atron , k tórego  zam ieszk an ie  
i pow yżej w sk azan e.
| W arszaw a d. 28  L ipca  (9 S ierpn ia) 1866  r.

P isa rz  T ryb unału ,
R adca Dworu Z g ó r s k i .

; (N. D. 4869) Praw nie zajęte objokta, ja-
i ko to: kanapy, k rzesła , szafy, łóżk a , sto lik i,
I lustra, obrazy olejno m alow ane, beczki' w 
i W arszaw ie przy u licy  N om iejskiej pod N r.
! 162, w dniu 2 v14) o. godzin ie 10 z rana, na 

p lacu  targowym  za  Ż e la z n ą b ra m ą , w tem że 
i dniu o godzinie 11 z  rana na placu targowym  
i przed  T rzem a K rzyżam i, w dniu 4  (16) o go- 
■ dżinie 11 z rana na p lacu  K oński zwanym, w 
' przedm ieściu  Praga, w dniu 5 (17) Sierpnia r.
I h. o godzin ie 10 z rana, przez publiczną li- 
| cytacją sprzedane będą.

Z a w a d z k i  K om ornik.

(N. D. 4 8 7 0 ) W  dniu 1 (1 3 )  Sierpuia r. b. 
o godzin ie 9 rano na targu M uranów, samo- 

| war, m iednica, św ieczn ik  i  t. p przedm iota  
j m osiężn e, o godzin ie 10 na targu Grzybów, 
i fortepian i m eble jesion ow e, w dniu 2 (14) t. 

m. i r. o godzin ie 9 z rana na p lacu  przed trzem a  
K rzyżam i, różne m eble jesion ow e i macho- 
niow e, w dniu 5 (17) t. sa. i r. na placu pod 
L w em  zwanym , m eble jesion ow e, jako w c- 
g zek u cji sądow ej za jęte  ruchom ości, przez 
p u b liczn ą  licytacją  sprzedane będą.

M . M a g n u sk i K om ornik.

(N . I). 4871) W  dniu 1 (1 3 ) Sierpnia r. b. 
o godzin ie 11 z  rana, w W arszaw ie przy u li­
cy K rólew skiej, w sk lep ie domu Nr. 412cr, w  \  
dniu 2 (1 4 , t m. i  r. o godzin ie 11 z rana w 
rynku S tarego-m iasta , z a ś  o godzinie 12 w 
połudn ie za  Żelazną-bram ą, m eble, bilard 
m acboniow y, k asa  że lazn a , w .no, arak i t. p., 
p rzez  licytacją  sprzedane zostaną.

■ Skicrkc w sk i  K om ornik.

(N. i) . 4877). Praw nie zajęte  w drodze eg z e ­
kucji sądow ej m eble m achoniow e, jesion ow e, 
palisandrow e, garderoba m ęzka, lustra, zeg a ­
ry, m łynk i, S iew nik i t. p. przedm iota w d. 1 
(13) S ierpn ia  r. b. o godzin ie 9 z  rana na S e ­

werynowie, a o godzin ie 10 z rana w rynku  
Starego m iasta, zaś w dniu 2 (14) tegoż m ie­
sią ca  i roku o godzin ie 9 z r-'na na Grzybo- 
w ie, a  o godziu ie 11 za Ż elazn ą  bramą i w d. 
4 (16) t. m i r. o godzin ie 9 z rana pod Lw em , 
a o godzin ie 10 z rana na M uranowie, w resz­
cie w dniu 8 (2 0  t m. i r. o godzin ie 10 z ra­
na na Sew erynow ie w W arszaw ie przez  pu­
b liczną  licytacją  sprzedane będą  
W alen ty  niewicz, Kont. przy S. A . K. P .

(N. D. 4878). W  dniu 1 (13) S ierpnia 1S66 
roku o godzin ie  9 z rana i 12 w południe na 
G rzybowie, w dniu 2 (14 > t. m. i r. o go 'z in ie  
10 z rana na N ow em  m ieśc  e, zaś w dniu 4  
(16) tegoż m iesiąca  i roku o god zin ie  10  
z rana na Starem m ieście , a o god zin ie  1 1 
z rana i  12 w p ołudn ie na Sew erynow ie w  
W arszaw ie, jako p lacach  p u b liczn ych  targo­
w ych, praw nie za jęte  ruchom ości, a m iano­
w icie: m eble różne m achoniow e, jesion ow e
1 sosnow e, w arsztaty stolarskie, łó żk a  n iew y­
kończone, p iłk i ręczne , słon in a , sa d ło , zega­
rek z ło ty , garderoba różna m ęzka i d am sk a  
oraz b ielizna, p oście l, m iedź, różne z e g a r y , 
lu stra  i t. p. spręty  i narzędzia  rzem ieśln i­
cze  i gospodarskie przez  p ub liczną licy ta cją  
sprzedane zostoną.
 ________ Jan O rło w sk i  Kom ornik.

(N. D. 4874). W iadom o czynię, iż  p raw nie  
w egzekucji sądowej za jęte  ruchom ości, 
jako  to m eble machoniowre, palisandrow e, j e ­
sionow e, lustra, lam py, dywan i t. p. na ta rg u  
Sew erynów  w W arszaw ie w dniu 1 (13) S ie r ­
pnia r b o godzin ie  10 z rana, zaś n a  targu  
w rynku N ow ego m iasta w W arszaw ie w dn iu
2 1 14) Sierpnia r. b. o godzin ie 10 z  rana w a­
ga  decym alna z  gw ichtam i i t p. przez publi­
czn ą  licytacją  sprzedane będą.

S zym an ow sk i K om ornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D. 4864)

Tylko jeszcze do Środy
Codziennie o godz. wieczorem 
WIELKIE PRZEDSTAWIENIE

znanego

POGROMCY L W Ó W
p. KREUTZ BERG jako też pogrom­
czyn i p. A U G U ST Y  przy współudziale 
magików Chińskich Arz-Zanga i Sam- 
Anga. W Niedzielę dwa przedstawie­
nia 1-sze o godz. 4-ej, 2-gie o godz. 6 
i pół.

(N . o .  4823).
iw

K . Teofilidy.
P oniew aż dotąd nie zg ło s ili s ię  na S k ła ­

dników  do Gubernji R adom skiej, L ubelsk iej 
i A u gu stow sk iej, oraz m iast P iotrkow a i  
C zęs ocbow y, i z tego powodu dostaw anie  
wyrobów D ystrybutorom  w tych stronach je s t  
utrudnionem , F abryka przeto  d la  wynadgro- 
dzenia im kosztów' do W arszaw y, zd ecyd o­
w ała  się  u d zielić  tak ie procenta, ja k ie  sk ła ­
dnicy, zakupujący hurtem  otrzym ują. Z ara­
zem  o g łasza , że  w zw yż w ym ienionych Gu­
berniach i m iastach  nadal w y łączn ych  D y­
strybutorów  m ień n ię będzie, każdem u w ięc  
zg łasza jącem u  się  w p atent w łaśc iw y  opa­
trzonem u, wyroby sw oje sp rzed aw ać b ę­
dzie; rów nież ż e  p ap ierosy  po '/2 k o p . b ę ­
dą wydawane od dnia 1 (13) S ierpn ia  r. b.

( 1 2 4 9 4 - 1 )

W  D rakarn i R ządow ej przy K om isji R ządow ej O św iecenia P ublicznego— Z a p o s w o i o n ie i n 1C eB E U ry .

Do dzisiejszego  Numeru do łącza  się  osobny Dodatek (lljm óaiueu ie) N. 53.

(N . D. 4761)

FABRYKA W Y R O B d W  T A B A C Z W C H
pod firmą

KABIMRSOIłN 1 ROSENTHAL,
przy ulicy Nizkiej Nr. 2212a.

M a honor don ieść Szanow nej P u b liczn o ść  
że  przysposob iw szy  znaczny za p as wyrobów  
tab aczn ych  w n ajlepszych  gatunkach , roz- 
p rzed a ż  takow ych, rozp oczn ie  z dniem  10-go 
b. m.

U praszam y P P . D ystrybutorów , tak w  
W arszaw ie, jak  i na prow incji zam ieszk a ­
ły c h , o ła sk a w e  zg ło szen ie  s ię  do K antoru  
F a  bryki, celem  porozum ienia s ię  co do w a­
runków i z dzia łan ie stosow nych  kontra  
ktńw. ______________________  (1 2 3 0 9 )

(N . D . 4741)

Pokoje Kawalerskie,
z opałem , usługu  i z m eblam i lub bez. Są  
do w ynajęcia  od Ś-go M ichała  r. b., k w a rta l­
n ie , p ó łroczn ie  i roczn ie , w domu na ten  cel 
wybudowanym  pod Nr. 1403, od z ie lon ego  
placu .

W iadom ość na m iejscu u R ządcy . (1 2 3 7 1 )

DODATEK.


